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Pełnomocnictwa dla rządu uchwalone
Wódz Naczeiny w właściwym momencie powie:

91 MASZEROWAĆ”!
WARSZAW A, 8. 5. Na wstępie dsi- 1 

aiejszego posiedzenia Sejmu marszałek 
sawiadom il o przyjęciu przez Senat boz 
lim an 29 projektów ustaw, w czym 19 u-
itsw  ratyfikacyjnych.

W pierwszym czy tan iu  odesłano do 
kcm isyj dwa rządowe pro jek ty  ustaw  o 
kredy tach  dodatkow ych na r. 1938 i 1939 
oraz na r. 3939/40, jak  również 4 p ro je k ­
ty  ustaw , złożone przez posłów.

Pos. B row iński referow ał z kolei pro­
jek t ustaw y  o pełnom ocnictw ach.

S y tu ac ja  po lityczna w świecie, która 
ide  z naszego powodu ta k  się ułożyła, 
w ym aga od nas pogotowia j pewnego 
rodzaju mobilizacji życia gospodarczego. 
To sk łan ia  rzad do postaw ienia wniosku
o pełnom ocnictw ach.

Obok ograniczeń, w ynikających  z tre  
śei wniosku, rząd w oświadczeniu p. wi^ 
ceprem iera, złożonym na kom isji p raw i., 
czej i znanym  w ysokiej izbo z p rasy , o- 
Ćwiadcza, że ty lko  te  spraw y hedą przed­
miotem  dekretów , k tórych  przeprow adze­

nie przez clala ustawodawcze bądi ze 
względu na pilność, bądź też na charak­
ter tych spraw, byłoby niewskazane.

W pełnej świadomości, że ster państwa 
spoczywa w dobrych i pewnych rękach, że 
organy kierownicze czułe są na każde nie 
bezpieczeństwo, że wódz naczelny we właści

wym momencie powie ,,baczność“ lub „ma 
szerować“ (huczne oklaski) — możemy w 
pełnym zaufaniu udziel ć rządowi pełno 
jjjocnictw, jako koniecznego instrumentu 
działania w obecnej chwili.

Sejm, votując pełnomocnictwa, nie tylko 
pragnie ułatw ć rządowi jego pracę, ale

także pragnie dać wyraz gotowości całego 
społeczeństwa do podjęcia wszelkich wysil 
ków, mających na celu obronę państwa 
(oklaski).

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie u 
stawę w drugim i trzecim czytań u.

Na tym posiedzenie zakończono.

Projekt międzynarodowej konferencji
pod przewodnictwem Ojca św.

WARSZAWA, 9. 5. ,,New Jork Ti- 
mes“ podaje dziś wiadomość, jakoby Ojciec 
św. zwrócił się do premierów >. m in:strów 
spraw zagranicznych rządów: Włoch, Rze 
szy, Francji, Anglii i Polski z propozycją 
odbycia pod przewodnictwem Jego konfe

rencji, celem rozpatrzenia sporu tak w kwe 
stii Gdańska jak i roszczeń kolonialnych.

W c i ą g u  dnia dzisiejszego wiadomość ia 
została o tyle skonkretyzowana^ — aczkol- 
w :ek dotąd Warszawa nie otrzymała oficjał 
nego zaproszenia, — że rozmowy nuncju

Nowy zamach Hitlera
tym razem gotowany jest na Jugosławię

,ONDYN, 9. 5. Zdaniem  tu te jszych  kol 
ty c znych ’ Ju gosław ia  będzie obecnie 
idiniotem nowej ofensywy dyplomu- 
nej wiosko - niem ieckiej. Jugosław ia
być p o d d an a  podczas ju trz e jsz e j  wi- 

w R zym ie  księcia  reg e n ta  P a w ia ,  
■emu tow arzyszy  m in is te r  M arkowicz, 
skowi, by podp o rzą d k o w a ła  się^ po i 

pańs tw  osj, ku  k tó re j  g r a w i tu j ą  juz 
owicie W ęgry i H iszpan ia .
Jednym 7.o lirodków presji na J llg0;
fię ma być zaaranżow anie zamieszek
vć n iem iecko  - j u g o s ł o w i a ń s k i c h  na

pograniczu  Słowenii. To też p rasa  wie- Słowańcom , oskarżając ich o w rogi sto 
deńska już podjęła kam panię  p r z e c i w k o  minek do m niejszości niem ieckiej.

szów papieskich zarówno w Berchtesgaden 
jak i Paryżu miały na celu przygotowanie 
tej właśnie konferencji.

PROGRAM NARAD MUS1ALRY BYĆ 
ŚCIŚLE USTALONY 

PARYŻ, 9.5. Minister Bonnet udzielił 
d z ś  na konferencji prasowej wyjaśnień « 
sprawie mającej się odbyć z inicjatywy Sto 
licy Apostolskiej konferencji międzynaro 
dowej. Minister jednak uzależnił udział 
w tej konferencji od uprzedniego ustalenia 
ścisłych ram programu narad.

W  politycznych kołach polskich sądzą, 
że udział Polski w tej konferencji jest uza 
leżniony również od ścisłego sformułowa 
nia przedmiotu narad; poza te granice de­
cyzje tam powz'ęte wyjść by nie mogły.

Ożywienie stosunków polsko-sowieckich
oznacza, nominacja nowego ambasadora w Warszawie

, , , , „  . i szefa rządu sowieckiego M olotowa wo-
W ABSZAW A, 9. 5. W  związku z no- | kołach, zbliżonych do M. S, Z. ze nom: 1 bZeia

m inacją  nowego am basadora sowieckiego ■ n ac ja  ta  jest pierwszym  posunięciem  no-
p rzy  rządzie polskim , zw racają uwagę w | wego kom isarza dla spraw  zagranicznych

,Rasztikis w Polsce
gaczeiay wódz armii litewskiej przybył do Warszawy

V  ' RS7 \W  ' 9 u. Dziś w godzina :h
rannych1 p r z y b y ł  do Warszawy na zaproszę 
nic Pana Marszałka Śmigłego-Rydza naczel 
ttv wódz arm ii litewskiej gen. Rasztikis.

O g. 8.30 pociąg, wiozący p, gen. Raszt'- 
kisu i jego świtę, zajechał na peron. Wy­
siadającego z wagonu gen. Rasztik sa powi 
tał p. Marszałek Śmigły-Rydz.

Przy dźwiękach hymnu narodowego gen 
Rasztikis odebrał raport od dowódcy koni

panii honorowej i przeszedł w towarzystwie 
marszałka Śmigłego-Rydza przed jej fron 
tem. Następn e przy dźwiękach marsza ge 
neralnego p. gen. Rasztikis i p. Marszałek 
Śmigły - Rydz udali się do wyjścia.

P IE R W S Z E  WIZYTY 
W ARSZAW A, 9. 5. PA T. P rzyby ły  

dziś w godzinach rannych  do W arszawy 
naczelny wódz arm ii litew skiej gen. R a­
sztikis złożył w godzinach popołudnio

wych wieniec na grobie Nieznanego Żol- 
uierza.

W  godzinach przedpoludnow ych gen. 
R asztik is złożył w izyię min. Beckowi.

Kto raz piwa TYCHY skosztuje 
Ten je stale ze smakiem pije

hec Polski.
S tanow isko am basadora sowieckiego wr 

W arszaw ie opróżnione zostało w lis to p a­
dzie 1937 r. po byłym  am basadorze Gnw- 
tian ie, k tóry  został odwołany do Moskwy, 
i jak  krążą pogłoski, m a już nie żyć.

W ciągu przeszło półtora roku exso  
m isarz Litw inow  nie spieszył się z obsa­
dzeniem placówki w arszaw skiej, k tó rą  
kierow ał zastępca charge  d’a ffa ire s  pan  
L istopad. Dopiero po ustąp ien iu  kornisa 
rza L itw inow a p rem ier Mołotow uznał 
w idocznie za jedno z najw ażniejszych po 
sunięć uak tyw nić  am basadę sowiecką w 
W  arszaw ie.

To też w kolach dobrze p o i n f o r m o w a ­
nych oczekuje się p rzybycia  nowego am ­
basadora sowieckiego Szaronowa jeszcze 
w ciągu  bieżącego m iesiąca. Ogólnie spo­
dziew ane jest, ożywienie stosunków  d y ­
plom atycznych między W arszaw ą i Mo­
skwą.
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TaJ&mntCMe wybuchy w P r a d z e

Czesi feczą w niewoli niemieckiej
Liczne aresztowania, kontrola pras*, radia i teatru

PRAGA, 9. 5. PAT. Wobec wzmagają 
cych się z dniem każdym we wszystkich 
warstwach społecznych czeskich nastrojów  
antyniemieckich, przejawiających się coraz 
częściej na zewnątrz wyraźnym występowa­
li’em przeciwko istniejącemu stanowi rze 
czy władze niem ieckie przeprowadziły sze 
reg zarządzeń, zmierzających do całkowitej 
reglamentacji życia. Prasa, ra lio , teatr zo 
stały podporządkowane bezwzględnej i frez 
pośredniej kontroli. Redakcje p ’sm zobo 
wiązały się przez podpisanie specjalnych re 
wersów do zamieszczania wszystkich komu 
n i katów czeskiego biura prasowego, które 
są dosłownym tłumaczeń’em .Deutsches 
Nachrichten Boro" oraz innych agencyj 
niem ieckich. Reglamentacja ta dochodzi 
do tego stopnia, te  się określa kolejność ko 
munikatów na poszczególnych szpaltach

dzienników.
Przemysł, handel zostały opanowane 

przez Niemców. Na podstaw'e specjalne 
go dekretu skierowanego do zarządów po 
szczególnych zakładów przemysłowych ̂  in- 
stvtucyj pieniężnych, domów handlowych 
itp., wydelegowani zostali komisarze, prze 
ważnie Niemcy.

Życie publ:czne w lokalach, na ulicy, 
jest pod stałym dozorem sztabu wywiadów  
ców, rekrutujących z Niemców sudec 
kich, mówiących dobrze również językiem  
czeskim.

PRAGA, 9. 5. PAT. Wczoraj odbyła 
się w Pradze podniosła uroczystość z oka- 
cji przewiezienia szczątków wielkiego poeiy 
czeskiego Machy do Pragi do grobów zasłu 
żonycli. Uroczystość ta przybrała chara 
kter wielkiej manifestacji narodowej.

PRAGA^ 9. 5, PAT. W  jednym z domu 
w centrum miasta doszło w nocy do tajemni 
czego wybuchu, który zdemolował 5-piętro 
wą kamienicę. Dotychczas n :e zdołano usta 
hć przyczyn wybuchu.

PRAGA, 9. 5. PAT. Aresztowany przez 
Gestapo przed kilku dniami b. marszałek 
senatu czesko-słowackiego, Soukup, został 
wczoraj zwolniony z więzienia.

PR AG A, 9. 5. W ielk ie  w zburzenie wśród

lod uości prask iej w yw oła ł fakt zaareszt-i 
wania w jednym, z lok ali lO ciu  Czechów  
którzy śp iew ali przy p iw ie żartobliwe 
p iosen ki antyn iem ieck ie.

Czterech Czechów aresztow ano za an­
tyhitlerowskie wystąpienia, popełnone 

przed dwom a laty .
Bardzo liczn e aresztow ania są wśród 

robotników  za rzekom e u praw ianie sabo­
tażu.

PROJEKT USTAWY
w sprawi® kosztów leczenia w szpitalach
W  Izbach U staw odaw czych  złożono rzą 

dow y projekt u staw y o pokryw aniu  kosz 
tów leczen ia  w szp italach  publicznych, 
m ający na celu  ostateczne u reg u lo w a n a

Sarcciiójstwo Gierszewskiej?
A P E L A C JA  W PR O C E SIE  K U C H A R ­

SK IC H .
W  W arszaw ie targnęła  się  na życie  

żona śp. inż, G ierszew skiego zam ordowa 
nogo przez skazaną na 15 la t w ięzienia  
■Julię z G ierszew skich  adwokatow ą K u­
charską. C harlotta G ierszew ska zażyła  
w sw ym  m ieszkan iu  znaczną ilość we- 
Tonalu. G ierszew ską w  sta n ie  groźnym  
przew ieziono do szpita la . P rzyczyna s a ­
m obójstw a n ieustalona.

D o sądu w p łyn ęła  skarga apelacyjna  
prokuratora, dom agającego s ię  dla K u ­
charskiej k ary śm ierci, zaś obrońcy w  
odw ołaniu  proszą o u niew inn ienie jej.

 uOo-----
IL G T A  N IE M IE C K A  U  W YBRZEŻY  

D A N II.
P o  raz p ierw szy  od czasów w ojuy św ia­

towej flota  n iem iecka odbywa m anew ry  
w Skagerraku  w pobliżu  Ju tłan d ii.

W  m anewrach biorą udział 82 okrę'y  
Wojenne różnych rodzajów oraz s iły  lo ­
tnicze.
A R E SZ T O W A N IA  CUDZOZIEMCÓW  

,W A U ST R II.
W W iedniu  aresztow ano oztereeh oby­

w a te li an gielsk ich , a w  Grazu dwóch 
A n glik ów  am erykańską parę m ałżeńską  
Żarzuca się  im przekroczenia dew izow e i 
szp iegostw o.

leg o  zagad n ien ia  przez zastąp ien ie szero- 
gu dotąd obow iązujących u staw ie przept 
sów  nową jednolitą  ustaw ą.

P rojek t pow yższy składa się  z 50 arty ­
kułów. W  w ypadku p rzyjęcia  przez Izby  
U staw odaw cze togo projektu, nowa usta  
w a w eszłab y w  życie z dniem  1 k w ietn ia  
11-40 r.

Projekt u s ta w y  m ówi, iż  niem ożność po 
k iy c ia  kosztów  leczenia zachodzi w tedy, 
g l y  osoby obowiązane nie m ogą pokryó  
tych  kosztów  z w łasn ych  środków, a w 
szczególności gd y  pokrycie tych  kosztów  
m ogłoby nastąp ić ty lk o  z naruszeniem  
m ajątku albo w arsztatu  pracy, n iezbę­
dnych do zapew nienia środków utrzym a  
nia osób obow iązujących  i ich rodzin.

Kto wygrał na loterii
W  dniu 8 bm. w  dalszym  ciągn ien iu  

padły  następujące g łów n e w ygrane:
Sta ła  dzienna w ygran a  zł. 20,000 padła  

ua nr. 164062.
21. 50.000 na nr. 154140.
Zł. 10,000 na n-ry: 30100 34386 49950 123620 

1034C2 105251 162221 104424.

105828 109471 111655 114470 122496 124229
136503 137769 138196 141815 143563 43974 147672 
152015 155035 156404 136426.

WARSZAWA, 9.5. W  dzisiejszym ciągnie 
niu padły następujące większe wygrane: 

75.000 zł. na nr. 29514.
15.000 zł. na nr. 153794 133667.

Zl. 10.C00 na nr. 91700 Z*. 10.000 na nr. 121307
oraz szereg wygranych po 2000 zł. i 1.000 zł. padło w drugim i trzo 

cim dniu ciągnienia w  szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
 ___________ K A T O W I C E

Zł. 5.000 na u-ry: 6342 75674 79145 83625. 
Zł. 2.500 na n-ry; 4935 64363 60603 101357 

107456 111936 113268 132790 138588.
551. 2.000 na n-ry: 7073 47222 54554 98136 

54035 157392.
7.1. na n-ry: 5705 12675 15983 21575 24050

25594 30441 32999 33724 38383 38992 41488
50485 6319 65779 67987 73969 76676 81944 82164 
82455 87281 91883 95208 97035 104327 103034

10.000 zł. na nr. 84328.
10.000 zł. na nr. 120213 121307 131051 

Ś40764 140362.
5.000 zł. na nr. 78664 147456.
2.500 zł. na nr. 50742 71736 9034F

95510 111Ś74 130984 140786 155384 155485
2 .0 0 0  z ł. n a  n r .  9 0 4 1  1 0 7 8 4  1 9 3 5 2  41053

47826 58615 64626 98358 98453 113901
125187 135581 158136.

Na szpaltach pism

P O L S K A  I LITWA
W  związku z wizytą gen. Rasztik sa wi 

leński „Goniec Poranny" omawia stosunki 
polsko litewskie:

,,Wcześniejszemu pogłębieniu tych sto 
sunlców przeszkadzały dotychczas n ’e tyle 
może sporne zagadnienia między obu pań 
stwami ile niemożność przełamania w tak 
krótkim czasie antypolskiego nastawienia 
psych’ki społeczeństwa litewskiego, urabia 
nej w tym duchu w ciągu lat dwudziestu. 
Pod tym względem jednak zaszły ostatnio 
w Litwie dość widoczne zmiany.

—1!. 1 -

Chrześcijański skład materiałów włókleaaiczych 
WŁADYSŁAW BOROWIECKI

1 SOSNOWIEC, S-GO M AJA 2#--------------   TELEF. 63047.
Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubowski S-ka i in. ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostium y, na pla’szcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na mundurki szkolne.
Ubrania męskie, Płaszcze damskie i męskie.

CEN Y P R Z Y S T Ę P N E  OBSŁUGA F A C H O W A  1 UPRZEJMA.

Oświadczenie litewskiego ministra oświa 
ty, że rozwojowi szkolnictwa polskiego w 
Litwie nie będą czynione żadne przeszkody 
większa swoboda polskiej prasy_ która nie  
podlega już w Litwie takim drakońskim 
konfiskatom jak dawniej, dość żywa wym'a 
na turystyczna, zupełna zmiana tonu prasy 
litewskiej wobec Polski, klauzula najwięk 
szego uprzywilejowania dla importowanych 
towarów polskich, a wreszcie, pierwsza w 
historii powojennej obu krajów, oficjalna 
wizyta w Polsce naczelnego wodza armii li 
tewskiej, gen. Raszt kisa, — oto co upow iż 
nia nas do snucia jak najlepszych horosko 
pów o przyszłości stosunków polsko litew  
skich".

Stwierdzając źe ze strony polskiej zmia 
na w nastawieniu Litwy Wtana jest z rado 
ścią i  sym j»tią, podkreśla „Goniec Po 
ranny":

n. '  mmmmmmi
j®S

,,Polska o zbliżenie z Litwą przez tal 
dwadzieścia wytrwale zab:egała, rozumie 
jąc, że zarówno interes życiowy Polski 
jak i Litwy konieczność takiego zbliżenia 
dyktował. Dziś przyśp esza je wspólne me 
bezpieczeństwo niem ieckie. Litwa wie do 
skonale, źe ze strony Polski nie grozi jej 
absolutnie nic^ coby interes narodowy Lit 
wy czy suwerenność państwową mogło 
narazć na jakiekolwiek mebezpieczeń 
stwo. Istnienie naprawdę niepodległej f,i 
twy, związanej z Polską węzłami przyjaźni, 
leży w najgłębszym interesie Polski, podob 
nie jak żywotny interes Litwy wymaga i 
stnienia przyjaźnie wobec niej usposob o 
nej wielkiej Polski. Skoro więc interesy 
obu krajów są tak bardzo zbieżne, należy u 
czynić wszystko, by wzajemne stosunki za 
cieśniły się jak najbardziej".

Samobójca zgłosił sic
o pomoc lekarską do szpitala

Do szp ita la  U bezp ieczalni Społecznej 
w Sosnow cu zg ło s ił s ię  onegdaj w ieczo­
rem 28-letni M arian W ąsow icz, zam iesz­
k ały  w Sosnow cu z prośbą o udzielen ie  
m u pom ocy lek arsk iej, gdyż, jak ośw iad­
czył, przed chw ilą  u siłow a ł popełn ić sa­
m obójstw o przez w ypici* trucizny i  obee

nie odczuwa siln e  bóle w żołądku.
W ąsow iczow i udzielono natychm iast 

pom ocy. P rzeb yw a on w  szp ita lu  i  życiu  
jego  n ie zagraża niebezpieczeństw o.

.W ąsowicz zeznał, że targn ął sią  na 
życie z powodu braku pracy.

-.1

m

N a zdjęciu  gen. R asztik is na m anewrach w otoczeniu gen era lie ji i attaches w oj­
skowych państw  obcych, akredytow anych  w K ow nie. Obok sto i obeony prem ier

IUatpcItI irPii. Pzftrni iLfl
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b e z u ż y t e c z n e  Pożyczka angielska d i a  Polski
„SKARBY",    ” :— 5 " — *

ktfiie stać sie b i n  v m ld tn ii
Rokowania bliskie zakończenia

■I

I
Iluż z nas gdzieś w zakamarku 

szafy, czy w szufladzie biurka chowa 
pudełko z przeróżnymi „skarbam i4’, 
których szkoda wyrzucić, bo zawsze 
przedstaw iają jakąś wartość, a — tak 
na dobrą sprawę — nie wiadomo, co 
is nimi począć? Są to złote czy srebrno 
przedmioty wyszłe z użytku, a raczej 
przeważnie szczątki po przedmiotach 
— jakieś kawałki staromodnych dewi­
zek, jakieś łańcuszki, połamane i po­
gięte bransoletki, srebrne trzonki od 
noży, oprawy po pierścionkach itp.

W łaściwie nikomu niepotrzebne, 
nieużyteczne przedmioty.

Trochę tego szkoda zanieść do ju ­
bilera i sprzedać, bo cóż się za to do 
etanie? A  często do różnvch takich 
przedmiotów przywiązane są jakieś 
wspomnienia, łączy się je z jakimiś 
przeżytymi chwilami, czy osobami, 
których już nie ma.

Leżą więc sobie w głębi szafy, za- 
pomiane, nie służące nikomu ani n i ­
czemu. I  pewnie już nigdy do niczego 
ełużyć nie będą. A  Jednak...

Pojedynczo wzięte, te różne złote i 
/rebrne odpadki po ozdobach, czy 
przedmiotach codziennego użytku 
przedstawiają często znikomą wartość 
Gdyby jednak zebrać te przedmioty, 
rozsiane pc tysiącach i dziesiątkach 
tysięcy domów, w jedną masę, czyż 
nie zebrałaby się pokaźna ilość szla­
chetnego kruszcu, która przedstawiała 
by już może nawet bardzo dużą w ar­
tość?

W yobraźmy sobie na chwilę, że 
wszystkie połamane pierścionki, bran 
soletki, łańcuszki, lichtarze, szczątki 
sztućców, medalicniki i resztki prze­
różnych innych ozdób ze złota czy 
srebra, błąkające się po licznych za­
możniejszych, czy choćby średnio za­
możnych domach w całym kraju  — 
zgromadzimy na jednym miejscu. 
W yobraźmy sobie, jka wielka góra zło 
ta i srebra dałaby się z tego usypać,

I  teraz zrozumiemy, że te przed­
mioty, które pojedynczym ich właści­
cielom nic na wiele mogą się przydać, 
zebrane w jedną całość, mogłyby, dzię 
ki swej dużej globalnej wartości, przy 
nieść wielki pożytek ogółowi.

Ileż dzięki tym, dziś już bezuży­
tecznym, kurzącym się głębi szaf 
„skarbom’4, powstać by mogło nowych 
samolotów dla armii, ile dział, kara­
binowych maszynowych i wszelakiego 
sprzętu wojennego?

Praw da ta znalazła już pewne zro­
zumienie w społeczeństwie. Świadczą 
o tym najlepiej liczne zapytania,jakie 
napływały do sekretariatu Funduszu 
Obrony Narodowej, na temat sposobu, 
w jaki tego rodzaju przedmioty prze­
kazać można na rzecz armii.

Na skutek tych to zapytań, sekre­
ta ria t Funduszu Obrony Narodowej 
zwrócił się do poczty o ułatwienie do­
starczania tego rodzaju dr.-bnych di- 
rów, M inisterstwo poczt i telegrafów 
zwoaniło wszelkie przesyłki wari oście 
we, przeznaczone na FON, od opłat 
pocztowych.

W ystarczy więc po prostu tego ro­
dzaju bezużyteczne, *. wartościowe

Według wiadomości ze źródeł lon­
dyńskich, rokowania o pożyczkę a n ­
gielską dla Polski, a której prasa an 
gielska i światowa szeroko się rozpi 
sywała, prowadzone są w Londynie 
przy udziale specjalnie w tym  celu 
przybyłej delegacji rządu polskiego.
ROKOW ANIA TE SĄ W  PEŁN Y M  

TOKU
i — jak sądzą w Londyńskich kołach 
finansowych — już w najkrótszym 
czacie należy oczekiwać ich sfinalizo­
wania w sensie pozytywnym.

Szczegóły negocjowanego w L on­
dynie układu finansowego polsko-an­
gielskiego trzym ane są narazie w ta ­
jemnicy i ogłoszone będą. po jego za­
warciu.

Ja k  słychać, w ramach tego ukła­
du położony będzie duży nacisk na 
znaczną.
ROZBUDOW Ę STOSUNKÓW  GO­

SPODARCZYCH PO LSKO -AN ­
G IE LSK IC H ,

która się wyrazi w znacznym zw ięk­
szeniu dotychczasowych obrotów to­
warowych pomiędzy oboma krajam i.

Zwiększenie tej wymiany będzie 
następować stopniowo i znaleźć ma 
m. in. wyraz w utworzeniu specjalneji 
insty tucji (jednej lub kilku), coś w 
rodzaju
W IE L K IC H  A N G IELSK IC H  KOM 

P A N II HANDLU ZAGRANICZ 
NEGO —

z udziałem kapitałów polsko-angiel 
skich. Rozszerzenie współpracy gospo 
darczej polsko-angielskiej napotyka w 
Anglii" na bardzo korzystną, dobrą i 
przychylną atmosferę, choćby z uwagi 
NA DUŻE ZA IN T E R E SO W A N IE

POLSKĄ  W A NG LII, i ostatnich wydarzeń politycznych prze
jakie datuje się zwłaszcza od znanych konanie i świadomość, że Polska j^st
wydarzeń na arenie po lic  ki europej- najsilniejszym mocarstwem w tej czę-
skiej. I ści Europy i że współpraca z nią dla

W Anglii ugruntowało się na tle 1 Anglii będzie korzystna.        —

OFIARNOŚĆ ŚWIATA PRACY NA RZECZ ARMII.

Na zdjęciu —  moment uroczystego prze 
kazania na placu Marszałka Piłsudskiego w 
Warszawie w dn’u 7 maja b. r sprzętu wo 
jennego armii, ufundowanego przez robotni 
ków zrzeszonych w Zjednoczeniu Polskich 
Związków Zawodowych. Ofiarowany
przez robotników polskich sprzęt wojenny 
przyjął gen. Trojanowski, dziękując w im ic

niu wojska za ten piękny przejaw patriofv 
zmu polskiego świata pracy. Uroczystość 
odbyła się podczas wielkiej m anifestacji 
Zjednoczen’a Polskich Związków Zawodo 
wych przy udziale około 15.000 delegat >w 
robotniczych, zorganizowana pod hasłem  
,,Robotnicy polscy —  w hołdzie arm ii.

Krytyczna sytuacja gospodarcza
Obecną sytuację gospodarczą w Niem­

czech porównuje ostatnio już i niemiecka  
prasa gospodarcza do okresu wojny św iato­
wej. ,,Der Deutsche Volkswirt“ pisze do­
słownie że stan obecnego napięcia gospo 
darczegó, z jego niebywałym wkładem sil 
materialnych i  ludzkich, da się jedynie po 
równać z tym, co się działo w Niemczech 
w czasie wojny św’atowej. ło  przyznan o 
się czołowego organu ekonomii niemieckiej 
do krytycznej sytuacji, odpowiadającej naj 
gorszemu okresowi z czasów przegianej 
wojny, jest dowodem, że nawet najlepiej 
funkcjonujący aparat propagandowy 1,u 
może już dłużej tego stanu ukryć przędą 
łeczeństwem. ,,Der Deutsche Volksw rt "> 
liczą kolejno punkty krytyczne w gospo­
darce kraju.

Punkt pierwszy: tarcia przy r o z d z i a l e

surowców, rąk roboczych i możliwości tran 
sportowych pomiędzy zam ówieniam i ° /  
kowymi, zwłaszcza tym ’, które wiążą się z 
silnym i przygotowaniami wojennymi, a 
m ówieniam i m iejskimi przy p r z e b u d ó w  e 
miast dokonywanej dla ochrony przed ewen 
tualnym nalotem nieprzyjacielskim i wszy 
slkim i innymi zamówieniam i dla eksportu,

przedmioty zapakować w paczkę, 
patrzyć w napis „Dar na F. O. N.‘‘> 
zaadresować do ministerstwa spraw 
wojskowych, biuro budżetowe. W ar­
szawa t , i oddać w najbliższym urzę­
dzie pocztowym, nawet anonimowo.

Oczywiście ofiarność społeczeń­
stw a na rzecz arm ii jest wielka. Mimo 
subskrypcji pożyczki obrony przeciw­
lotniczej, wzrosła ona właśnie w okre­
sie tej subskrypcji dziesięciokrotnie, 
jak to stwierdzono przy okazji sp ra ­
wozdania z wyników subskrypcji na 
pożyczkę. Jednakże ilu z nas, którzy 
już dali to. oo mogli, posiada w domu

dla rynku wewnętrznego, itd. Szczególnie 
ostro występują tarcia przy zdobywaniu 
kwalifikowanych robotników, którzy drogą 
umownych znaków w ogłoszeniach w pra­
sie szukają coraz to nowych miejsc pracy 
i  mimo zarządzeń i repressji ciągle zmienia 
ją warsztaty pracy, wzmagając ogólny 
chaos, jaki panuje w pozornie „planowej1 
i  , .kierowanej'4 wojennej gospodarce nie 
mieckiej.

Punkt drugi: trudności w transporcie,
które mogłyby doprowadzić do katastrofy, 
przyznaje s ;ę wspomniany organ, gdyby w  
porę nie zostały podjęte nowe inwestycje 
kolejowe. „Reiclisbahn", przeładowana tran 
sportami na niezliczone zjazdy partyjne, wy 
cieczkami organizacji ,,Siła przez radość 
i ciągłym i imprezami propagandowymi, de 
ficytowa od chw ili dojścia do władzy naro 
dowego-socjalizmu, nie może podołać no - 
wym  zadaniom i  coraz częściej odmawia po 
słuszeństwa.

P unkt. trzeci: brak rąk do piacy na
w si przybiera zupełnie katastrofalne rozmia 
ry. Namiestnik Saksonii, Mutscliman, wy 
dał zarządzenie, że każdy zakład przemysło 
w y musi odkomenderować 1 —  2 proc. swo

właśnie takie drobne, bezużyteczne 
przedmioty ze złota czy srebra? Czę­
sto wartość ich jest tak mała, że ofia­
rodawca wstydzi się występować z 
taką  ofiarą. Je s t to jednak niesłuszny 
wstyd. O fiary te nie będą by najmniej 
małe z chwilą, kiedy będą już zebrane 
w jedną całość. A  ostatecznie, jeśli 
ktoś krępuje się złożyć na FON prz >d 
mioty wartości często zaledwie kilku 
złotych — to może to, dzięki ułatw ie­
niom przyznanym przez pocztę, uczy­
nić anonimowo. Będzie to właśnie n a j­
lepsza forma dla tega rodzaju drob­
nych ofiar- n. <Ł

jej załogi do robót polnych. Przy okazji 
opublikowano pewne cyfry, które rzucają 
ciekawe 5wiatło na stosunki na w ejskiu  
rynku pracy. Na 2 m iliony posiadaczy 
książeczek pracy w Saksonii, 120 000 pr<j 
padało na robtników rolnych. Na wiosnę 
1937 roku brakowało rolnictwu sask em i 
10.000 ludzi, na wiosnę 1938. — 23.000. a 
na wiosnę 1939 już 40.000, czyli 1/3 całego 
zapotrzebowania.

Punkt czwarty: trudności w eksporcie
Niemcom brak dewiz mimo kompensacyjne 
towarowych umów z krajami bałkańsk m i i 
nawet zapowiadana umowa z W łochami dla 
stworzenia „wspólnoty gospodarczej" ni* 
zm ieni w niczym sytuacji. W  obrocie i 
zagranicą trzeba płacić, stwierdza melas 
cholijnie „Der Deutsche Vjlkswirt" * 
Niemcy nie mają dewiz.

W ym ienione cztery punkty są ogniskami 
zbliżającego się w sposób nieuchronny kry, 
zysu niem ieckiej gospodarki. Nie należj 
się łudzić, ażeby to przyszło szybko. Gospo 
darstwo niem ieckie. alimentowane szereg 
lat kapitałami amerykańskimi, angielskim:'
i francuskimi zdobyło dużą siłę żywotną 
może długo przetrzymać olbrzymie zbroje 
nia dla celów napastniczych oraz obliczoa* 
na efekt poczynania inwestycyjne. AU 
choroba się czai w gospodarczym Organiz­
mie Trzeciej Rzeszy i  pilne śledzenie nie 
m ieckiej prasy gospodarczej pozwala już o 
stalać wyraźne symptomy tej choroby.

ab.

D R U G I W E R S A L  D L A  NIEM IEC  
B E D Z IE  O STRZEJSZY.

B . prem ier francuski Andre Tardieo  
( g ło s ił list o tw arty  do H itlera  pt. nOdpa- 
w ie d i zbrodniarza®, w którym  stw ierdza  
że nadchodzące w ypadki m ogą się skotl 
ezyć »drugim  W ersalem , który dla W at 
INiem iec) będzie znacznie ostrzejszy^.

SPO T K A N IE  G A FEN C U  Z 
PA TIO M K IN EM .

W icekom isarz spraw  zagranicznych  
ZSSR. P otiem kin  p rzyb y ł do R um unii, 
gdzie sp otkał s ię  z m inistrem  Gafeneu.
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Ochotnicy z 1918—1921 r. 
oznaczeni krzyżem lub medalem
będą mieli pierwszeństwo w otrzymaniu pracy

K om isja  w ojskow a S en a tu  onegdaj 
ro zp a try w ała  p ro je k t now eli do rozpo 
rządzenia P rezy d en ta  R. P . o ustanow ię 
u iu  krzyża zasług i za dzielność oraz p ro ­
je k t ustaw y  o krzyżu i m edalu  ochotni­
czym za w ojną.

P ierw szy  z ty ch  pro jek tów  rozszerza 
zakres osób, k tó re  m ogą o trzym ać krzyż 
zasług i za dzielność na w szystk ich  żołnie 
rzy . D otychczas odznaczenie to  nadaw a 
re  było jed y n ie  funkcjonariuszom  po li­
cji państw ow ej, żołnierzom  K. 0 . P. i 
Funkcjonariuszom  s traży  gran icznej. No 
tte lę  p rzy ję to  jednogłośnie bez zm ian.

P ro je k t u staw y  o k rzyżu  i m edalu 
ochotniczym  za w ojną zreferow ał sen. Si- 
cińskL W  w yniku  rozpraw y p ro jek t p rzy  
ję to  jednom yślnie, w prow adzając szereg 
popraw ek: w m yśl popraw ek odznaczenia 
lę d ą  p rzy słu g iw a ły  osobom, k tó re  pełn i­
ły 3lużbę ochotniczą w la tach  1918 — 1921 
1 p rzyczyn iły  się do ug run to w an ia  niepo 
d ’e?łości ojczyzny.

W  zw iązku z tą  popraw ką krzyż ochot 
U czy za w ojną bądą m ogli otrzym ać po­
za ochotnikam i, którzy pełn ili służfcą na 
froncie  — także ochotnicy, k tó rzy  pełn ili 
służbą conajm niej przez 6 m iesięcy na 
stanow iskach in stru k to ró w  w szkołach

R A D Z IM Y  S T O S O W A Ć
TYLKO PREPARAJ Y

Dr. J. SW1TALSK1EJ
Piegi giną od KREMU OR*’JUDEA 
Zmarszczki radykalnie usuwa KREM 

RADOHORMONCWY 
Skórą wybiela KREM CYTRYNOWY 
Cerą ochrania KREM NAJDELIKAT­

NIEJSZY
Oczyszcza GALARETKA BANANOWA 
względnie PŁYN TONICZNY Nr 13 
Matuje i upiększa PUDER „PYŁEK 

KWiATOWY“. 
Preparaty do nabycia w pierwszo­
rzędnych drogeriach i perfumeriach.

Z śe a śru

KROTOCHWILA W 3-ch AKTACH  
W TEATRZE MIEJSKIM  

W SOSNOWCU.

G rana obecnie w T eatrze  M iejskim  w 
Sosnowcu kro tochw ila  p t. «U łan i księcia 
Jó z e fa » w ystaw iona została  z okazji świę 
la  3 M aja  co do pew nego s to p n ia  tłum a 
lży dyrekcję  te a tru . Bo cóż m ożna było 
w łaściw ie w ystaw ić w oleć chorobliw ego 

b ra k u  stosow nych sztuk w naszym  na­
rodowym  repertuarze?

D ano więc m iły, m iejscam i naw et we­
soły drobiazg, by  publiczność, patrząc 
się na h isto ryczne m undury  u łańsk ie  m ia 
łr choć n am iastkę  »świąteczności« i gali.

A ktorzy  i reżyser dołożyli w szelkich 
s ta ra ń , by w idowsko w ypadło ja k n a jle  
p ie j i ich to zasługą, że można było bez 
specjalnego znużenia dotrw ać do końca. 
N a m arg inesie  trzeba dodać, że była to 
juz  o s ta tn ia  w Sosnowcu reżyseria  p. Bie 
Ii cza, k tó ry  w tych dn iach  opuszcza nasz 
te a tr . Ze szczerym  żalem  żegnam y ua 
tym  m iejscu  tego św ietnego a r ty s tę  w y­
raża jąc  nadzieję, że może jeszcze kiedyś 
do nas zaw ita, by bawić widzów swym 
^ w y c z e rp a n y m  komizmem.

wiru. '

w ojskow ych b ro n i w obozach szkolnych. 
N adto zm ieniono przepis dotyczący z a tru  
dn ien ia  odznaczonych. U chw ała sejm ow a 
p rzew idyw ała  d la  odznaczonych p ierw ­
szeństwo zwłaszcza p rzy  obsadzaniu  no- 
w ootw orzonych placów ek gospodarczych.

K om isja  senacka przepis ten  zm ieni­
ła  w ten  sposób, że ochotnicy odznaczeni 
k izyżem  lub m edalem  ochotniczym  za 
w ojną p rzy  rów nych kw alifikacjach  fa 
chow ych z osobam i nieodznaczonym i m a

Znana w całej Polsce firm a „Po 
Urolin*' subskrybowała Pożyczkę Obro 
ny Przeciwlotniczej na imponującą 
sumę zł. 370.000. Prócz tego pracowni 
cy tej firmy subskrybowali zł. 
32.660.—•, czyli łączna suma subskryp 
cji firmy przekfoczyla 400.000 zł. Jest 
to godny podziwu i pochwały wysiłek, I 
stanowiący dowód obywatelskiego I

,W ram ach  organizow anej w Sosnow ­
cu W ystaw y reg ionalnej, k tó re j otw arcie 
n as tąp i w dn iu  3 czerwca br. odbędzie s>Q 
e r ły  szereg zjazdów pośw ięconych spra 
v o m  zawodowym  poszczególnych korpo- 
racy j.

Ju ż  w ohw ili obecnej zgłoszony je s t  
zjazd K upców  Po lsk ich  zjazd G rupy X II I  
P rzem y słu  Ciężkiego, S ejm ik  Rzem iosła 
Polsk iego  organizow any przez d y r. Axen 
P>wicza i zjazd rolników  organizow any 
przez Izbę Rolniczą w K ielcach.

P rzew idziane je s t jeszcze w iele zgło­
szeń, ta k  że w  ram ach  .W ystawy Sosno­
wiec stan ie  się cen tra ln y m  punk tem  za- 
n teresow ań całego społeczeństw a wcj. 
kieleckiego a szczególnie zaś sfe r p rzem y 
słowych, handlow ych i rzem ieślniczych.

Dodać należy, że o rgan iza to rzy  W y sta ­
wy d ok łada ją  wszelkioh s ta rań , aby pro

ją  pierw szeństw o w o trzym aniu  pracy. 
Poza ty m  kom isja  uchw aliła  rezolucję 
treści następu jące j:

• Senat w zyw a Rząd, aby  w na jb liż ­
szym czasie po w ydaniu  u staw y  o k rzy ­
żu ochotniczym  za w ojnę i  zorientow aniu  
cię ilu  je s t odznaczonych przygotow ał 
u ftaw ę zrów nującą ochotników  odznaczo­
nych krzyżem  ochotniczym  za w ojnę z 
niepodległościow cam i w spraw ie zapew ­
nienia p racy  i zaopatrzenia*.

ustosunkowania się do spraAvy obron­
ności Polsfci.

Jeżeli fabryka, produkująca drob­
ne artykuły codziennego użytku, sub­
skrybowała tak wielką sumę, mimo 
woli nasuwa się pytanie, ile subskry­
bował wielki przemysł, obracający 
setkami milionów złotych.

jektow ane zjazdy w ypadły  ja k  najlep iej 
już teraz  zajm ując  się sp raw ą odpowied 
nich  pomieszczeń i s ta ra ją c  się o cały  
szereg u lg  p rzy  przejazdach  i w ozasie po 
ly tu  w Sosnowou.

Pod przewodnictwem p. starosty Boxy 
odbyło się onegdaj wieczorem w gmachu 
starostwa w Będzinie posiedzenie w sprawie 
omówienia i ustalenia programu obchodu 
czwartej rocznicy zgonu Wielkiego Mar­
szałka Polski — Józefa Piłsudskiego.

W posiedzeniu wzięli udział prezydenci 
miast. pr*ad*»nwlołale arm ii, oraz wszy

B Z Y  i  T Y ...
Choć cośkolwiek jeszcze chłodno, at« 

zawsze to już maj, uajliryezniejszy mie­
siąc roku. Skropieni majowym, pachną­
cym deszczykiem rodzą się poeci i pro­
dukcja wierszy w tym  właśnie miesiącu 
jest największa. Trudno. Mus. »A Jak 
mus — tu m usi — pisać trzeba i innej 
na to rady nie ma.

W iększość owych majowych poetów 
ma jednak ten m iły zwyczaj, że już w  
czerwcu wiersze swe wrzuca do pieca. 
Część jednak przysyła je do redakcji a 
prośbą o wydrukowanie.

Serce mam rniękie i nie mogę odmó­
wić takiej prośbie. W zasadzie wierszy  
nie drukujemy. Przem ycę więe tu, w 
• Drzazgach:, chociaż dwie strofki nade­
słanego nam wierszyka p t  »Rozkwitły 
bzy», aby tradycji wiosennej stało się 
zadość. D la zachowania całkowitej bezpo 
średniości poetyckiej nie waham się za 
chować nawet dziewiczego stanu ortogra 
f ii  autora. A więc:
•M aj! Słońce żuciło orzywcze tchnienie 
W  ogrodach krzew y bzu okw itły  
T u ta j zakochani znaleźli schronienie 
W cichej rozmowie ręce się ich sp lo tły , 
b iedzą p rzy tu len i do siebie i m ilczą » 
T ylko na niebie ta rcza  księżyca się śm iała  
M ajow a noc przesycona bzu wonnym

zapachem. 
Szczerej m iłość łańcuch slcuwała«.

• O pierwsze w życiu wiersze!.* i pierw­
sza słodka randko!..

 o ()» ------- w in ‘

Frzsj ąi&snihda
TRZECIOMAJOWY KONKURS RA- 
DIOWY NA PIOSENKĘ POLSKĄ.

W zorem  la t  ubieg łych  P o lsk ie  R a ­
dio ogłosiło w dn iu  3 m a ja  K onkurs na 
p 'o senkę polską, k tó rab y  w zbogaciła re  
p e r tu a r  rozgłośni radiow ych i przyczyni 
ła  się do w yrugow ania  mało w artością 
wych iłiosenek obcych. Chodzi żalem o 
lozbudzenie w artościow ej rodzim ej twót 
czości m uzycznej i poetyckiej w dziedzi 
n ie piosenki.

T em at i ch a ra k te r  piosenki je s t dowal 
ny z wyłączeniem  jedyn ie  motywów » 
nowoczesnych tanńców  egzotycznych. 
T ekst piosenki może być nowy lub o p artj . 
o daw ne teksty  polskie (fraszki, s a ty r /  
tp.); może dotyczyć p iękna k ra ju , mowj 
polskiej, polskich obyczajów, może Lyó 
pośw ięcony rodzinie, domowi, życiu żoł­
n ierza, m ary n arza , robotnika, wsi itp  

T erm in  nad sy łan ia  utw orów  upływ a 
z dniem  30 w rześnia, p race ju ry  konkur 
sowego trw ać  lę d ą  aż do kw ietn ia  19H 
roku, kiedy to  nadesłane piosenki zosta 
uą ocenione i zakw alifikow ane do nag ro ­
dy, Rozdanie nagród odbędze się public* 
lie dn. 3 m a ja  przed m ikrofonem  Polski* 
go R adia, p rzy  czym w szystkie nagrodzą 
no p iosenki zostaną nadane przez rad io  
Spośród w yróżnionych przez ju ry  pioss 
nek słuchacze w y b ie ra ją  te, k tóre  najle 
p iej im  się podobają i p rzy sy ła ją  swój 
głos do Polskiego R adia. P iosenki, które 
uzyskają  najw ięcej głosów o trzym ają  da 
•łątkowe nagrody  słuchaczy.

P o lsk ie  R adio w yznaczyło 15 r i  
g ród  ju ry  w łącznej sum ie 3,100 złotych

stkich organizacyj społecznych.
Dzień żałoby obchodzony będzie według 

program, zamieszczonego we wczorajszym 
numerze ,,Expresu Zagłęb1 a“.

Wieczorem rozpalone będą w całym Za 
głębiu ogniska, przy których po „Chwili ci 
szy“ odczytane będą cytaty z pism Józefą 
Piłsudskiego.

Zadziwiająca wysokość
subskrypcji firmy „Dóbrolin"

G&fG—B e M i a u r a n i99s  a  v
S c t n o w l o c ,  u l .  8 - s o  M a j a  m.

le i .  61 901 62-735 Podziemia 62-791.

DZIŚ w środę 10. V. 1939 odbędzie się w KAWIARNI ,,SAVOYT‘u“

W I E L K I  KOINCEKT
l  łaskawym współudziałem: W. P. dyr. Kazimierza VORBRODTA, W. P. N'ny
VEITH0WNY, W. P. Janusza OBIDOWIGZA i znanego art. - śpiew. W. P. 
TADEUSZA KOSTULSKIEGO. Orki estra koncertowa Bronisława PASTERA i 
taneczna GOŁKI - PLEWY.
Zarząd ,tSavoy‘u“ w osobie p. W. Jakubow skiego przeznacza całkowity zysk 
z tej imprezy na F  O N. Na ten sam cel będzie się doliczać P. T. Gościem 
do cen normalnych 10 proc. Zespoły muzyczne PASTERA i GOŁKI-PI.EWY 
i kelnerzy dają 50 proc. swego dz ennego zarobku, a kasjerki, bufetowe i inni 
z personelu ,,Savoy‘u“ 20 proc. swego miesięcznego uposażenia.
Apelując do P. T. Gości o jaknajliczniejszy udział w tej imprezie, prosimy rów 
nocześnie o wcześniejsze zamawianie stolików.

Na 17. maja 1939 ZAPOWIADAMY bardzo ciekawą RE W JE MODY pod kie­
rownictwem p. Zygmunta MAKOWS KIEGO.

Duża ilość zjazdów
w okresie trwania Wystawy w Sosnowcu

Przed dniem żałoby narodowej
w Zagłębiu



f*r. 128 .JBXPKES ZAGŁĘBC.y- Str. >

i l i p s p i '
z ramsenia Kom. Chrześć.-Społ. Zjedn. Narodowego

Edw ard —  robotnik , Ja

L ista kandydatów  na radnych m iasta 
Będzina w ystaw  ana przez Miej«ki Kom itet 
Chrześcijańsko - Społecznego Zjednoczenia 
Narodowego w Będzinie przedstaw ia się 
następująco:

OKRĘG I. Bluszcz Mieczysław —  urzędu, 
samorz., Rebeś K azim ierz —  robotn ik , W i 
telus Jan  — ro b o tn k , Taczukow a Ju lia  — 
działacz, spoi.

OKRĘG II. F rysztack i Ignacy —  eme­
rytow any dozorca kopal., Zgoda Aniela —  
włnśc. nieruchy Hetm ańczyk Aleksander — 
robotnik, Gradoń Franciszek —  robotnik,.

-OKRĘG III. Kościuch Stanisław  — u- 
rzędn. pryw at., Morys Stanisław  -— właśc. 
cegielni, Żyłka Leonard —  górnik, Kula 
Ju l’an —  zodorca kopal., Czekaj Stefan 
urzędn. pryw at.. F lak  Mieczysław śla 
sarz, Bujakow ska Jan in a  — działacz. Spo- 
lecz.. Czajor Adam —  górnik.

OKRĘG IV. Żebrowski F ranciszek  — 
kierow nik  szkoły, Denarowicz Józef —  ro ­
b o t n i ,  Kaszuba
gielska S tefania —  właśc. nieruch.

OKRĘG V. Zając Edw ard —  mistrz 
m u r a r s , Kosibowiczowa M aria —  działacz 
społecz., B urski Jan  — robotnik , Zygulski 
'Jan —  tokarz m etal., K apuścik lózef —  for 
n 'erz , A ndrzejewski Ignacy —  rzem ieślnik.

OKRĘG VI. Chełczyński Józef —  u- 
rzędnik  p ry  w .. F u n ik  Jan  —  robotnik.

OKRĘG VII. Sosnowski Kazimierz —  
Tolnik, S trużyk Ludw ik — kierow nik 
szkoły, K łapciowa M a ra  — przy mężu, Bin 
kiewicz W ładysław  —  urzędnik  bank., P ru 
szowski A leksander —  robotnik . Dziedzic 
Józef — przedsiębiorca, Aniołek Zygmunt

rzem ieślnik, Bielski W ładysław  —  rol­
nik, Barański Jan  —  dozorca kopały Ju 
łzczyk W ładysław  —  kupiec.

OKRĘG VIII. S zaraw arski F elic jan  —  
robotnik  roln.. Żak F elic jan  —  kierow nik 
szkoły, M ajorowa K atarzyna— żona u rz ę d n , 
Szkutnik  Kazim ierz —  rzemieślnik, Andrzs 
jow sk i Jerzy —  urzędnik  państ., Skulski 
A leksander —  rzem ieślnik, P ietranek  Jan
—  em eryt. Czapla W ładysław  —  kupiec. 
Chełczyński P io tr  —  m urarz, Pawlicki Ro 
m an — urzędnik.

OKRĘG IX. M ilianowicz W łodzim ierz
—  naczelnik urz. poczt., S tanek Józef — 
nauczyciel, Nowiński F ranciszek —  m istrz 
stolars., Szeniec Jan in a  —  działacz spoi., 
W esołowski Bolesław —- dozorca domu, Haj 
k iew icz P io tr  —  m aszynista kop., W róbel 
Antoni — urzędnik. Marzec Jakub  —  ku 
p ec, szewc, K apuścik S tanisław — urzędnik 
państw ., K apuścik Franciszek —  przem ysło

K  O  W E  fS Y
m ark i A. Kam ińskiego 

za gotówkę i na ra ty  poleca

ELEKTRO-CENTRUM
SOSNOWIEC, TARGOWA 15-a. tel. 61539.

P rzetarg  publiczny Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych, Oddział w Chorzowa •  na 
w ykonanie insta lacji anten zbiorowych w 
dom ach Z. U. S. w Chorzowie, Katowicach, 
Sosnowcu i Będzinie.

N iniejszy przetarg  ogłasza s-ę na zasa­
dzie obow iązujących ,,W arunków  Ogólnych 
przy w znoszeniu budow li dla Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych i zarządzanych przezeń 
Funduszów  Ubezpieczeniowych**, k tóre są 
do przejrzenia w biurze Zakładu pokój Nr. 
98 w godz'nach urzędowych o J  11'tej do 
13-tej.

F orm ularze ofertowe nabyw ać można w 
biurze Oddziału Zakładu w Chorzowie, ul. 
D ąbrow skiego L. 9, pokój 98, począwszy od 
dn ia 10. m aja 1939 r. w m iarę posiadanego 
zapasu, po uprzednim . w płaceniu w Kasie 
Zakładu należności w wysokości 5.000 zł.

Oferty oryg 'nalne, podpisane przez ofe­
renta, które stanow ić m ają integralną część 
umowy, należy złożyć do dn ia 20. m aja 
1939 r. godz. 11 w kopertach  zalakowanych 
s napisem  „O ferta na w ykonanie anten zbio 
row ych w dom ach Z. U. S. w Chorzowie, 
Katowicach, Sosnowcu i  Będzinie.

Bliższe szczegóły przetargu um  eszczone 
ją  na tablicy ogłoszeniowej w gm achu Z i- 
k ładu  Ubezpieczeń Społecznych Oddział w 
Chorzowie przy ul. Dąbrowskiego L. 9*.

wiec, Cieśla W incenty — kowal, Kulesza Bo 
lesław  —  dozorca domu, M ajchrzak A ntoni
—  eksped. poczt., Szym ański Henryk —  ro 
botnik. Służałek S tefania —  właśc. n ie ruchy  
W alkowicz M arian —  robotn k.

OKRĘG.' X. Ks. Zaw adzki Mieczysław
—  proboszcz, Salski Zenon —  kupiec, Ku- 
biczek Teodor —  właśc. n ie r., Żm ijewska 
Adela —  urzędnik, K rąkowski Mieczysław

—  agronom , Bac or Jan  —  dozorca domu.
K ępiński M arian —  kupiec, Kaczmarski
Jan  —  robotnik  M achnik Adam —  urzęd , • 
n ik , P rzybylski F ranciszek —  właśc. nier.,
Jędrzejczyk A ntoni —  urzędn k, Czap Jan
— m onter. Pasek W ładysław  —  dozorca do 
mu, Robakow ski S tanisław  —  ślusarz, W iz 
gacz Tadeusz —  ślusarz, Borowiecki W łady 
sław  —  robotnik.

!%lu f r a n c i e  p r a c u

Strajk w wapiennikach
w Strzemieszycach

cielem wapienników w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej.

Robotnicy dom agają się podwyżki do­
tychczasowych zarobków.

W dniu wczorajszym w wapiennikach 
Bobrzańskiego w Strzemieszycach wy­
buchł s tra jk  60 robotników.

S tra jk  wynikł w związku z niemożno 
-cią dojścia do porozumienia z właści-

Zawody modeli IshjdC/di
W BĘDZINIE.

Wzorem lat ubiegłych tutejszy obwód 
powiatowy LOPP. organizuje elimina 

yjne III  będzińskie obwodowe zawody 
modeli latających na terenach poi>*Yhy 
Będzinem i Zagórzem w miejscu gd ze  
były urządzane zawody w roku 1938.

Zawody odbędą się w niedzielę dnia 
14 bm. o godz. 19,30. Zbiórka zawodników 
w lokalu obwodu LOPP przy ul. M ała­
chowskiego nr. 54 o godz. 10, skąd uastą 
pi wymarsz na teren zawodów.

W razie niepogody wszyscy zawodni 
ey udadzą się do gm acha urzędu poczto­
wego w Będzinie, gdzie nastąpi ocena mo­
deli według regulam inu zawodów woje 
wódzkich.

Po eliminacji nastąpi rozdanie zgłoszeń 
na zawody wojewódzkie:

 oOo------

Sosnowiec zakupił
PLAC NAD BRYNICA.

W dniu wczorajszym. Sosnowiec zaku­
pił od Nunberga plac położony nad Bry- 
nicą przy ul. Naftowej. P lac ten ma po 
wierzchni 944 pręty.

1790 bezrobotnych zatrudnionych
£ Z s r .z u u ,  Będzinie i Dąbrowie

Roboty publiczne zostały już w całym  
Zagłębiu uruchom ione. W  Sosnowcu, Bę 
dżinie i Dąbrowie zatrudnionych zostało o 
gółem 1790 bezrobotnych z czego 1282 w 
Sosnowcu, 250 w Będzinie i 268 w D ąbro

Bezrobotni w Sosnowcu zostali zatrud 
n ieni głównie przy regulacji Czarnej Prze 
m szy< przebudowie dróg i kanalizacji.

Będzin za trudn ił sw ych bezrobotnych

lles^aifrifc/iv-DoncIng
H E  B P A W S E "

tel. 614-72 SOSNOWIEC!, UL. SADOWA 3 tel. 627-81
podaje do łaskawej wiadomości, że

O G R Ó D  L E T N I
po gruntownym remoncie zostanie otwarty w dniach najbliższych. 
Całkowity dochód z dnia otwarcia nowy zarząd przeznacza na FON.

Wiadomości bieżące
Ś ro d a

M A J

Dziś: Izydora 
Jutro: Mamęrta 
Wschód słońca: 4,50 
Zachód słońca' 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następując* 

apteki:
J. Garbaczawskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 go Maja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 1® 
W. Złelezióskiego, ul. Orla 28.

 oOo------

Teatr miejski w Sesnewcu
Dziś i ju tro  o godz. 20 tylko dwa po- 

pularne przedstawienia cieszącej się wiel 
kim powodzeniem doskonałej komedii K- 
Niewłarowieza pt. »Dlaczego zaraz tra ­
gedia .. Ceny miejsc: p a rte r 1.80 i 1 ®ł- 
am fiteatr 55 gr., galeria 25 gr. Bilety 
wcześniej do nabycia w Biurze Podróży 
Orbis, P lac 11 listopada obek dworca, te­
lefon 62313.

W krótce występy znakomitego gwia­
zdora ekranu i sceny polskiej ulubieńca 
publiczności F raneiszka Brodniewicza.

-  KURS RATOWNICTWA w ZPOK 
w CZELADZI. Związek Pracy Obywatel­
skiej kobiet w Czeladzi zorganizował dla 
swych członkiń kurs sanitarno - ratow­
niczy dla przygotowania obronnego ko 
biot na wypadek wojny.

Na kurs uczęszcza kilkadziesiąt pań.
| W ykłady prowadzą siły fachowe.

_  WYCIECZKA DO PIEKAR. Zarząd 
Stow. Pań Miłosierdzia iw. Wincentego 
a Paulo parafii Nowosieleokiej u rząd za

dnia 18 bm. wycieczkę do Piekar. Zapi­
sy i inform acje w kancelarii parafialnej 
Dworska 1 lub u przew. Stow. J. Szulió- 
skiej, Pogoń, ul. Racławicka Nr, 3.

Skazanie niesumiennego agenta
W CZELADZI

Gutm an Aron z zawodu agent, zam. 
irz y  ul. Zawodzie w Będzinie sprzedał 
mieszkańcowi Łagiszy, M. Otrębskiemu 
m ateria ł na ubranie za cenę 30 zł. Otręb- 
ski otrzym ał zapewnienie, że gdyby to 
w ar ten nie odpowiadał mu, może go ' w 
każdej chwili dostawcy zwrócić.

Otrębski po kilku dniach przekonał się 
że zakupiony towar nie przedstawia war 
tości nawet 25 zł. Gutman niestety towa­
ru  przyjąć już nie chciał. Za wprowadzę 
nie w błąd Otrębskiego, agent Gutman 
został skazany w Czeladzi na 6 miesięcy 
więzienia.

przy przebudowie ulicy Okrzei, k tórą budu 
je s ę z funduszów m iejskich i przy reguła 
cji Czarnej Przemszy, na którą wyasygnowa 
ne zostało 250 łys. zł.

W  D ąbrow ie zatrudniono ^bezrobotnych 
przy regulacji rzeki Pogorii, na k tórą prz* 
znaczono 150 tys. zł. i  przy budow ie dróg, 
których koszt wyniesie 70 tys. zł. Prócz te 
go przew idziane jest 50 tys. zł. na budową 
chłodni, 100 tys. zł. na szkołę powszechną 1 
30 tys. zł. na rem izę strażacką.

zorebkl
v > a t i x y
i & c x k i
paraso-le
p ę k a w o z k i
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Gwałtowna burza
PRZESZŁA NAD WOJ. KIELECKIM.

Nad Kielcami i okolicą przeszła gwaf 
towna tu rz a  z piorunam i.

We wsi Miedziana Góra pod Kielcami 
piorun uderzył w zabudowania p. Władj 
sława Słonia, które doszczętnie spłonęły 

Od pioruna została porażona Zofia 
Słoniowa, zaś mąż i dzieci ogłuchły. SI* 
niową przewieziono do szpitala w stania 
beznadziejnym.

W  sąsiedniej wsi K rajno od uderzeni* 
pioruna spłonął dom mieszkalny i zabu« 
dowania gospodarskie, należące do p. J» 
na Skarbka

9

Krwawa bójka na zabawie
Niebezpieczny nożowiec skazany na 2 lata więzienia

W  lokalu „Sokoła** przy ul. Szkolnej 6 
w  Sosnowcu w ynikła bó jka m iędzy uczestni 
kam i urządzonej tam  zabawy, a znanym  w 
Sielcu aw anturnikiem  27-letnim  A nton' m 
M akuchem  (ul. K aliska 37). w czasie k tó rej 
rzezimieszek pchnął nożem w plecy 20-let 
niego W ładysław a Matuszczyka (Sosnowiec, 
W odna 12).

Rannego w stanie ciężk m przewiezio 
no do szpitala ubezpieczalni Społecznej w 
Sosnowcu, M akuchem zaś zajęła się policja, 
osadzając go w więzieniu.

Niebezpieczny nożow ec stanął wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu. Cha

rakterystyczny był przewód sądowy, pod 
czas którego niektórzy św iadkowie w zbrania 
li się zeznawać w obawie przed zemstą Ma 
kucha i jego zwolenników, tak iż ingero 
wać m usiał popierający oskarżenie p rą  
ku rato r. \
- Sąd wziąwszy pod uwagę dotychczasową 

przeszłość krym inalną M akucha oraz chara, 
k ter przestępstw a, w ym ierzył mu dwa lata 
w ięzień'a.

P o  ogłoszeniu w yroku, skazanego rzezi 
m ieszka odstawiono z pow rotem  do wig 
z itn ia .
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
Budapesze jodzie marchesa Grimani w towa­
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
wykrywa Barska.

śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
narzędzie zbrodni, sztylet i ustala, ie  zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello( który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy. s

Obecn;e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d o ­
konano morderstwa.
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CZĘŚĆ II.

-V

A dm inistracja dziennika, noszące­
go nazw ę „NowTa K ronika Peszteó- 
sk a‘ , m ieściła  się w pokaźnym  gm a­
chu przy ulicy Rakoczego, który to 
gm ach stylem  sw ym  przypom inał 
charakterystyczne budowle Nowego  
Jorku. .Wewnętrzne urządzenie biur 
redakcji, adm inistracji, drukarni i  
ekspedycji odpowiadało wszelkim  w y­
m aganiom  nowoczesnym ; pokoje były  
jasne, w ysokie i dobrze przewietrzone. 
Panow ało tam również am erykańskie  
tempo pracy: drzwi otw ierały się i 
zam ykały bezustannie, gońcy, woźni, 
urzędnicy i redaktorzy biegali gorącz­
kowo po całym  gmachu, w ykończając 
najbliższe w ydanie numeru. Ruch 
la k i trwał niemal całą dobę.

N aczelny kierownik tej placów ki 
iWiljiama Stanley'a w praw dzie nie 
biegał, ale za to telefonow ał,bez przer 
wy, przerzucając jednocześnie netw e- 
wq stos rękopisów i listów , zapełnia­
jący biurko. Od czasu do czasu rzucał 
jakiś rozkaz przez telefon lub bezpo­
średnio wezwanemu pracownikowi. 
P an Bela Bratt — tak się ów d ostoj­
nik nazyw ał — był dziw nie sztyw ną  
osobistością: miał sztyw ne nogi, bio­
dra i ręce, sztyw ną długą szyję, 
sztyw ne rysy  tw arzy i sztyw ną całą 
wysoką postać; jedynie zmierzwione 

w łosy, których niesforne kosmyki 
zw ieszały mu w najbardziej, n iepraw ­
dopodobnych kierunkach, były tym  
potw ierdzającym  regułę wyjątkiem . 
M iał na sobie kaw ow y garnitur, skro­
jony modnie, ale zbyt obszerny.

Rozmowa telefoniczna, jaką w tej . 
Ni w ili prow'adził, była bardzo ożyw io­
na. Pan Bela B ratt krzyczał, jakby  
go ze skóry obdzierali, podskakiw ał 
na fotelu  i wym achiw ał rękami w  po­
wietrzu, nie krępując się obecnością 
m ałego człowieczka w  rogow ych oku­
ła inch, swego sekretarza, Gezy.

W reszcie rzucił słuchaw kę na w i­
dełki, odetchnął głęboko, zgarnął oby­
dwiem a rękami zwichrzone w łosy  i 
pow iedział podniesionym  głosem:

— D opraw dy, można oszaleć! N i­
gdzie nie można odnaleźć naszego

pryncypała, a przecież mam zupełnie 
pewną wiadom ość, że w yjechał w czo­
raj wieczorem z R zym u ekspresem, 
który rano przychodzi do Budapesztu!

— Może w yjechał, ale nie doje­
chał?

— W łaśnie o to chodzi, że ani rusz 
nie mogę zrozumieć,dlaczego w yjechał 
i nie dojechał. N a jutro wieczór przy­
gotow ano w ielk i bankiet na cześć p a ­
na S tan ley‘a; w ynajęto w tym  celu 
salę w hotelu „H ungaria’*. W szystk ie  
zaproszenia już rozesłano i w iele w y ­
bitnych osobistości zapow iedziało swre 
przybycie. Niech pan zrozumie, że cho­
dzi tu o pow agę naszego pisma, n a j­
lepszego dziennika na świecie. Czy 
pan sobie wyobraża, jakie wrażenie  
zrobi fakt, że człowiek, którego miano 
przyjm ować z taką pompą, znika so ­
bie, jak ktoś p ierw szy lepszy?

— A  co na to policja?

—  D aje odpow iedzi w ym ijające. 
Dwóch inspektorów wTybiera się tu  do 
nas; już są w drodze. M usiało się coś 
w ydarzyć, ale co? B óg raczy wie- 
dzieć...

— Trudno przypuścić, by pan 
Stanicy chciał nam zrobić kawał.

— J a  myślę! Pan Stanley jest 
punktualny jak zegarek genew ski, 
nigdy się nie spóźnia. Mniej bym się  
zdziw ił, gdyby padł piorun z jasnego  
nieba, aniżeli temu, że nasz pryncypał

yfry-h .phi

nie przyszedł o oznaczonej porze i 
dlatego tak się  obawiam, czy nie spot 
kało go jak ie nieszczęście.

Do pokoju wszedł w oźny i zam el­
dował przybycie policjantów , a tuż za 
nim w kroczyli inspektorow ie Szalk i 
Gyór. Skłon ili się lekko, po czym  n ie ­
proszeni rozsiedli się w ygodnie w  fo ­
telach klubowych koło biurka Bratta.

— Jak ie stanow isko zajm uje pan  
tutaj? -»  zwrócił się inspektor Gyór 
do Bratta, który stał sztyw no i z god­
nością spoglądał na panoszących się 
policjantów.

— Jestem  kierownikiem  tej pla­
cówki, naczelnym  redaktorem „K ro­
niki", a jednocześnie budapeszteńskim  
korespondentem w ydaw nictw , należą­
cych do m ojego czcigodnego szefa, 
.Williama S tan ley‘a.

— To się doskonale składa, bo 
przyszliśm y tutaj w łaśnie w spraw ie  
pana S tan ley‘a

Bela B ratt stracił swą niepokalaną  
sztyw ność i zapytał żywo.-

— P an ie inspekto v «  szanowny, 
niech pan pow ie, co się dzieje z sze­
fem? Jestem  ogrom nie zaniepokojony  
jego nieobecnością, bo nigdy jeszcze 
nie było w ypadku, żab 7 nam spraw ił 
zawód. A  jutro ma się odbyć na jego 
cześć w ielk i bankiet,

Inspektor Gyór machnął lekcew a­
żąco ręką.

— Co tam znaczy bankiet! To

WEZ UDZIAŁ
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
99 E X R R Z S G  Z A

który polega na daniu trafnej odpo w iedzi na trzy p ytan ia  tyczące się dru 
kowanej przez nas pow ieści p. t. „Ta jem nica E xpresu’* Rzym- B udapeszt 
P ytan ia  te brzmią:

1. C Z Y JE  ZW ŁO K I Z N A L E Z IO N O  W W A G O N IE ?
2. K TO Z A B IŁ ?
3. CZY I J A K IE  M A Ł Ż E Ń S T W A  D O JD Ą  DO S K U T K U ?
D la tych, którzy trafn ie odpowie dzą na pow yższe pytan ia  w ydaw ni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.

Warunki udziału w Konkursie
lko prenumeratorzy „E xpresu  Zagłę- 
eu w inien w yciąć i zebrać 10  numero 

cztery już zam ieściliśm y), i wraz z od 
resu Zagłębia’' Sosnow iec, Teatralna  

pow ieściow y". Odpowiedzi należy  
ciu  kuponów. O term inie zam knięcia  
osobno.

W  konkursie mogą brać udział ty  
bia*‘. K ażdy z uczestników K onkur 
wanych kolejno kuponów (z których  
pow iedzią przesłać do redakcji „Exp  
1-a z dopiskiem  na kopercie „Konkurs 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesię 
konkursu powiadom im y Czytelników

ĘJ&W€&€jg€aZ
K to jeszcze nie zaabonował „ E x p resu  Z agłębia”, a chce brać udział 

w  ogłoszonym  K onkursie niech zam ów i gazetę w naszej A dm inistracji w  
oddziałach lub u kolporterów.

Z chwilą otrzymaniia zam ówienia w ysyłam y bezpłatnie egzem plarze 
„E xpresu  Zagłębia’*, w których zam ieszczone były  kupony konkursowe.

spraw a drugorzędna. W ażniejsze jest  
to, co ja panu opowiem- w jednej z 
kabin w agonu sypialnego, w którym  
jechał z Rzym u pan Stanley, zamor­
dowano człowieka. Zbrodnię w ykryto  
dzisiaj rano, a wkrótce- potem któryś 
z podróżnych pociągnął za rączkę ha­
mulca bezpieczeństwa i zatrzym ał po­
ciąg. Gdy pociąg ruszył w  dalszą dro­
gę, stwierdzona, że pan Stanley znikł 
i to tylko on jeden, bo w szyscy  inni 
pasażerow ie przyjechali do Buda­
pesztu. W edług w szelkiego prawdo­
podobieństwa pański szef wyskbczyi 
przez okno. N ie potrzebuję chyba do­
dawać, że to jego postępow anie byłe 
bardzo podejrzane.

— W ielki Boże! —  zaw ołał prze­
rażony B ratt, a ciałem  jego w strzą­
snął dreszcz zgrozy, Opanował się jed 
nak szybko i już spokojnie zapytał: 
■— N ie odważy się pan chyba tw ier­
dzić, że W illiam  Sten ley w łaściciel jed 
nego z najw iększych na św iecie kon­
cernów prasowych, ma coś wspólnego  
z tą zbrodnią! A le nie pow iedział mi 
pan jeszcze, kto padł ofiarą morder­
stw a.

— Pew ien bankier rzym ski. A le
wbrew temu, co pan mówi, muszę, na 
podstaw ie całego szeregu faktów , u- 
ważać pańskiego szefa  za osobistość  
bardzo podejrzaną.

— To jest niem ożliwe! Pan Stan­
ley  jest miliarderem 1 mógłby takich 
rzym skich bankierów kupować na ki 
logram y! — Bratt był bardzo wzbu­
rzony. — Niech pan będzie pew ny, żo 
jest pan ofiarą fatalnej pom yłki. Pan 
m ó y i na przykład, że on uciekł pod­
czas postoju pociągu w polu, w  biały 
dzień. Przecież to jest zupełny non­
sens, bo musiałby go ktoś zauważyć.

— A jednak fakt jest faktem u- 
ciekł i n ikt go nie w idział, jak w yska­
kiw ał przez okno. D ziało się to w oko 
licy  lesistej, więc w ystarczyło mu parę 
kroków, by się ukryć za drzewam i 
Zresztą nikt na niego nie zwracał 
uwagi.

—  A  co się stało z jego bagażem?

— B agaż zostaw ił w wagonie.

—  Jak się nazyw a zam ordowany 
bankier?

— D ziw i mnie, że taki w ielki dzień 
nik, jak „N ow a K ronika Peszteńska*  
ma podobnie kiepską służbę inform a  
cyjną... Pow iem  więcej: wydaje mi się  
to nieco... podejrzane i dlatego... — in­
spektor Szalk, który w ypow iedział te 
słowa, nie mógł dokończyć zdam a, bo 
nagle otw orzyły się z im petem  drzw i, 
do pokoju w padł jak burza młody  
człow iek i, n ie zw ażając na obecność 
inspektorów, zawołał:

4, B.
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Zbiórka złomu
.W SOSNOWCU

Dowódca sosnowieckiego Baonu Obro­
ny Narodowej zawiadamia, że wszelki 
złom, oprócz złota i srebra aa  FON, 
przyjmuje się przy ulicy Nowej T j 9  od 
8—13 i 14—19-ej.

Z  O l k u s z a

Obchód ów. Floriana
w  BŁĘDOWIE.

W dniu 7 maja rb. odbył się uroczysty 
rlchód patrona strażaków św. Floriana 
w Błądowie z całego rejonu łosieńskiego.

Nad całością jako komendant czuwał 
uaczeluik Stow. OSP. w Łośniu p. Koru 
eicwicz Zygmunt.

Odbyło sią nabożeństwo w miejsco 
W ym kościele, gdzie kazanie wygłosi 
miejscowy ks. proboszcz Maślankiewicz.

Po nabożeństwie odbyła się defilada, 
którą przyjmował wójt Piotr Kępski, 
przy udziale członków zarządów wszyst 
łieh straży gminy Łosień i sekretarza 
gminy M. Drabozyka.

Ofiary na F. O. N.
w OLKUSZU.

Z okazji imienin p. starosty olkuskie­
go, mgr. Mędali, urzędnicy starostwa, wy 
działu powiatowego i szpitala, złożyli do 
jego dyspozycji zł. 108. Solenizant sumę 
tą przeznaczył na FON.

Sumę zł. 102 zebraną podczas zjazdu 
delegatów Zw. Bez. w Olkuszu z okazji 
imienin prezesa p. Stanisława Kotowi 
cza, Solenizant przeznaczył na FON.

P. Stanisław Nociń, kierownik szkoły 
powsz. im. Marszałka Piłsudskiego, złoże 
r*€ PR jOtJO ręce z okazji imienin przoz 
dziatwę szkolną 19 bonów pożyczki i 20 
zł. gotówką złożył na FON.

Dziel żałoby itridewej
W OLKUSZU.

Pod przewodnictwem starosty, mgr. Mę 
dali, utworzony został w dn. 8 tm . komi­
tet uczczenia pamięci Wodza. Według 
astalonego programu, w dn. 12 bm. o g. 
C ej odbędzie się w kościele uroczyste n a ­
bożeństwo żałobne, wieczorem na rynku 
zbiórka wszystkich organizacyj i miesz 
kańców i o godz. 20-ej odmarsz pod pom 
n :k Marszałka przy odgłosach werbli. Od 
g 20.45 do 20.48 chwila ciszy na sygnał 
syren "fabrycznych, po czym składanie 
wieńców i odczytanie wskazań Józefa Pił 
•udskiego.

Obrady delegatów Związku Rezerwistów
pow. o lk im iego

W ub. ,niedzielą po nabożeństwie w 
kościele i złożeniu wieńca pod _ pomni­
kiem M arszałka Piłsudskiego, odbył się 
w Olkuszu walny zjazd delegatów Związ­
ku Rezerwistów pow. olkuskiego.

Po złożeniu sprawozdania z działalno­
ści zarządu powiatowego, p. Stan. Koto 
wieża i członków zarządu, oraz sprawoz­
dania prezeski rady powiatowej >Rodzi­
ny Rezerwistów*, p. Z. Okrajniowej, wy­
rażono obydwóm zarządom absolutorium 
i podziękowanie.

Do zarządu powiatowego wybrano: pp 
Stanisława Kotowicza — prezes (ponow­
nie), ini. Zboińskiego, nigr. Moczurada. 
Jana Podworskiego, Feliksa Głowackie­

go, Jana Kanię, Władysława Wojtowicza 
i Romana Cembrzyńskiego — członko­
wie.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do 
Marszałka Śmigłego Rydza i ministra 
Kościałkowskiego, oraz na zakończenie 
wzniesiono okrzyki na cześó P. Prezyden 
ta, rządu i armii, oraz odśpiewano »Piei 
wszą Brygadę*.

Na zjeździe przewodniczył prezes o- 
kręgu, ini. Mazurkiewicz z Katowic, któ 
ry jednocześnie wygłosił przemówienia 
o obecnej sytuaoji politycznej.

Na zjeździe był m. in. starosta olkus­
ki, mgr. Mędala.

N A S I O N A R A F IA
K A R B O L IN E U M  
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

Wą0Śc§€Ę0
x  9MJ H c B i o w ś c e a c h

W  czwartek 11 maja, w piątym dniu 
wyścigów konnych z totalizatorem w Ka 
lewicach na toize w Brynowie — roze­
granych zostanie siedem gonitw.

Początek gonitw o godz. 15X0 bez wzglę­
du na pogodę. Poniżej podajemy wynik 
zapisów na dzień 11 maja.

Wojskowa z przeszkodami. Dy 1 ans 
ok 3.680 mtr. Nagrtłda 4f9 zł.: Eros —-
Iciusz, Faszyna — Asti, Falanga II  _
Firma, Galopada — Arna.

Przeszkody. Dystans ok. 3.2(19 mtr. Na­
groda S80 zł.: Margas — dź. Wojtkowiak 
Karapet — dż. Wachowiak, Brysk — N. 
N. Kapuś — chi. Budżysiski, Carmenezita 
— j. Wierzbicki. Fifikus — dż. Wacho 
wiak. Doża — N. N H arrietts — N. N 
Arkadia — j. Kurowski. Torino — N. N.

Płaska. Dystans ok. 2100 mtr. Nagro­
da Ił® zł.: Kubań — dż. Wachowiak, J e ­
szcze raz — dż. Baloerzak. Olaf — N. N 
Debar — N. N. Lir I I  N. N. Maczuga — 
N. N. Talitha — j. Rutkowski II. Me 
moria — j. Kończal IT. Olimp — N. N.

PłMty. Dystans ok. 2.400 mtr. Nagroda 
400 zł.! Adua — dż. Wpjtkowiak, Joyeu-

se — dż. Wachowiak. Panama — N. N. 
J ir II  — j- Grzanka. Baba Jaga — dż. 
Kończal. Holmes — p. K. Bylczyński. 
Dżungla — N. N. Algior — N. N. Okey — 
N. N. Bouhoule — N. N. Ferzous — j. 
Kurowski.

Płaska sprzedażna. Dystans ok. 180# tu. 
Nagroda 808 zł.: Andrus III  — N. N. Ra­
mona II — N. N. Sirdaropoł -- N. N. Cy 
gnus — N. N. Róża — dż. Kończal. Tę­
sknota — j. Gifcek. Okey — N. N. Rinal- 
do III — N. N. Laguna — j. Zając. Ani 
(ra — N. N. Perzeus — N. N.

Płaska. Dystans ok. 1600 mtr. Nagro­
da 6(10 zł.: Balila — j. Zając. Kckarda -- 
N. N. Patrycja II — N. N. Pegasus II  — 
N. N. Ambrozja — dż. Balcerzak. Rodan
— N. N. Latopyrz — j. Rutkowski I. Ła­
sica — j. Rutkowski II.

Płaska. Dystans ok. 18W mtr. Nagro­
da 409 zł.: Firmament — N. N. Czarna 
Pani — j. Zająo. Turenne — N. N. Palicr
— N. N. Borneo — dż. Kończal. Andrus II 
N. N. Flagranti — N. N. Ruń i ł  — N. N 
Cygnus — N. N.
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PROGRAM OUOLNOPOLSKI

Środa, 10 maja.
ojy riesn  m edy ranne wstają zorze 

j.3o Uimnasiyaa b.nO Muzysa 7-00 Dzien 
uik poranny 7.15 Muzysa 8.00 Audycja 
dla szkół 8.19 Przerwa 11.00 Audycja uis 
szkół 11.25 Muzyka 11.30 Audycja dla po 
borowych 11X7 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa 12.03 Audycja południowa la-00 
Przerwa 15.00 Audycja dla młodzieży 15.30 
Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik popo­
łudniowy 16.08 Wiadomości gospodarcza 
16.20 Dom i szkoła — pogadanka 18.35 
Echa wiedeńskie 17.00 Odczyt wojskowy 
17.15 Koncert solistów 18.00 Płyty 18.30 
Echa mocy i chwały 18.40 Koncert 
rozrywkowy 1910 Wuj kupuje auto 20.04 
Audycja dla wsi 20.35 Audycje informa­
cyjne 21.00 Koncert chopinowski 21.30 to  
chodnic wieków 22.00 Płyty 22.45 Płyty 
22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostatnie wiado 
mości dziennika wieczornego Komunikat 
meteorologiczny 23.05 Wiadomości z Pol 
ski w języku angieskim.

KATOWICE
Środa, 10 maja.

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż pły 
towy 6.80 Program na dziś 11.25 Muzyka 
z płyt 14-00 Pieśni majowe z Wiezj 
Mariackiej w Krakowie 14JO Uwertura— 
Gdybym był królem 14.40 Pogadanka 
14.59 Wiadomości bieżące i giełda 18.0i 
Audycja okolicznościowa 18.25 Wiadomo­
ści sportowe 20.00 Z życia gospodarczego 
Śląska 20.10 Muzyka 22.00 Koncer rozryw 
kowy 23.05 Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek 11 maja

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.00 Dziet 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.00 Koncert Chopina w Parj 
żu porauek muzyczny dla szkół. 11.25 P ij 
ty . 11.30 Audycja dla poborowych. 11.57 
Sygnał czasu z Krakowa. 12.03 Audycją 
południowa z Katowic. 13.00 Patrz progrr 
my lokalne. 1500 Rozmowę technika i 
młodzieżą przeprowadzi Wacław Frea 
kiel. 15.15 Kłopoty i rady: Szukam letun 
ka —- dialog w oprać. Haliny Mameloki 
wej’ z Katowic. 15.30 Muzyka obiadowa 
16.00 Dziennik południowy. 16.08 Wiadi 
mości gospodarcze. 16,20 Wiejskie spól 
dzielnie w walce o lepszą przyszłość po 
gadanką dla młodzieży. 16.40 Koncert or­
kiestry Adama Hermana z Krakowa. 17.1i 
Holandia na codzień pogadanka St. Bio 
niewskiego. 17.20 Zwykła komórka poga 
danka z Wilna. 17.30 Arie operowe w wyk 
Eug. Mossakowskiego, 17.58 Przerwa. 18.00 
Koncert poświęcony twórczości Hugo Al- 
vena. 18.30 Wśród rybaków audycja lite 
racko — muzyczna. 19.00 Koncert popular 
ny. 20 00 Audycja dla wsi. 20.10 D. c. kon­
certu popularnego. 20.35 Dziennik wie 
czorny. 21.00 Fr. Schubert kwartet smycz 
kowy. 21.40 Śmierć Batorego fragment z 
książki M. Kallay‘a. 22.00 Mzuyka ź p ły t 
22-05 Przegląd prasy. 23.00 Dziennik wie 
czorny. 2305 Koncert muzyki polskiej.

( P / u » c r i v i K i
I SZATAHIA*r
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S1°) . - • u ,  To niegrzecznie panie  baronio
— powiedział hrabia ze śmiechem. —- 
Patrz! pani oddaje się temu żartowi. 
Miałoż by panu być trudniej, aniżeli 
je j i Cóż panu brakuje, ażeby otrzy­
mać największe szczęście!

Nic nie jest w stanie wyrazić 
wściekłości A rm anda drżącego przed 
lu fą  pistoletu i dla takiej przyczyny. 
iWreszcie to co mu się przytrafiło 
było tak niezwykłe, że niepodobień­
stwem jest, żeby się człowiekowi przy 
trafić  mogło, że bardziej jeszcze był 
oszołomiony, aniżeli przestraszony. 
[Wtenczas to nie wiedząc co powie­
dzieć, zawołał:

— Dalej panie, strzelaj tu, w serce. 
Niech się to skończy, staraj się żebyś 
mnie nie chybił. '

Mówiąc te wyrazy, baron z żywo­
ścią odsłonił i • •
wić pierś swoją na uderzenie kuli p a ­
na de Cerny; trzewik Szatana, który 
włożył do kieszeni wysunął się i upadł 
na dywan. Mimowoli hrabia rzucił 
okiem na tan przedmiot i bądź dlatego 
źe trzewik zadziwił go prawdziwie^

bądź to że nie gniewał się znajdują? 
pozór, ażeby wstrzymać spełnienie 
zbrodni, która przerażała go mimo­
woli, znów zaczął toacm szyderskim:

— Na Boga! oto osobliwszy pugi­
lares.

Luizzi z kolei pomyślał, że ten wy­
padek był niespodzianą pomocą Sza­
tana i uspokoiwszy się cokolwiek, od­
powiedział tonem cokolwiek mniej 
szyderskim:

— Pugilart-s, który zawiera-strasz 
na tajemnice i który może kiedyś po- 
Wle tajemnicę zbrodni, jaka się ma 
spełnić w tym miejscu.

— Czyżby on miał zawierać tajem­
nicę, którą zwierzyłeś pani! — znów 
powiedział hrabia z goryczą.

, — Tak, w stocie — rzekł Luizzi — 
albowiem jest to trzewik tego, który 
mi ją powierzył, pozostawiany on zo­
stał przed chwilą w moim powozie.

H rabia gwałtownym poruszeniem 
podniósł trzewik i przypatrzył mu si<) 
z ponurą uwagą.

— Jes t on rzadkiej wytworności— 
rzekł — i nie wielu ludzi mogłoby go 
wtoiyó no nągę.

— Tak i mnie się zdaje — zawołał 
Luizzi, który się znajdował w uspo­
sobieniu przytomności umysłu.

H rabia rzucił nagłe spojrzenie na 
®t°py barona, jak gdyby chciał je p o ­
równać z trzewikiem, który trzymał 
w reku. Zdawało się, że poznaje nie­
możliwość, ażeby on mógł należeć do 
Arm anda i szepnął po cichu jak czło­
wiek, któremu przychodzi myśl jakaś, 
zwolna się ozjaśniająca.

— Rzeczywiście mało jest ludzi, 
którzyby mogli włożyć ten trzewik, 
ale jest jeden, którego wychwalając 
powodu zgrabności nogi, jaką stara 
się wszystkim okazywać i ^en... i ten 
może sam jeden tylko miał sobie po­
wierzoną podobną tajemnicę przez 
żonę moją, "która jemu tylko powie­
rzyć ją  mogła, sądząc, że nie wykra­
cza przeciwko obowńązkom swoim; 
ten także może był niegodziwszy ani­
żeli każdy inny, jeśli ją  zdradził, ten...

H rabia mówiąc w taki sposób, obra 
oał trzewik na wszystkie strony, gdy 
w tym nagle przybliżył się do świecy, 
gdyż wewnątrz znalazł wypisane na­
zwiska, jak to jest zwyczajem i zawo­
łał nagle:

—To on!., to Molinet!
— Molinet! — zawołała pani de 

Geny. — Nigdy, przysięgam ci...
— O! nie kłam pani! — rzekł h ra­

bia tonem zupełnie surowym — nie 
zniweczaj pani bezużytecznymi przy­
sięgami jedynej nadziei przebaczenia 
cfl Ten człowiek jest zdolny do wszy­
stkiego,. Nieład, jak i rzucił do domu 
pana d‘A m eW  dowodzi dostatecznie

j ('< stopnia można doprowa­
dzić niegodne badanie.

H rabina spojrzała na Arm anda ze 
zdziwieniem które baron zrozumiał, 
ale którego ani mógł, ani chciał w ytłu 
maczyć. W istocie sądził, że widzi 
możliwość zwrócenia wściekłości lira 
biego przeciw komu innemu i w tym 
nagłym niebezpieczeństwie w jakim 
się znajdował, nie poczuł w sobie szla­
chetności poświęcenia się dla bezpie­
czeństwa niewinnego, którego Szatan 
wreszcie powinien wybawić, ponieważ 
go skompromitował. H rabia także za 
chowywał złowrogie milczenie wkoń- 
cu spojrzał kolejno na Armanda i hra 
binę.

— A więc — powiedział — jest 
was troje, którzy znacie straszną ta­
jemnicę! Zawsze ta  sama liczba ofiar; 
albowiem tobie pani przebaczam. Je ­
steś pabożną, nie mogłem przeszko­
dzić tej namiętności, nie mogę przeto 
mieć do ciebie o to urazy. Co się tyczy 
ciebie, baronie de Luizzi, umrzeć po­
trzeba !

Ten wyraz niwecząc nadzieję ba­
rona, powrócił mu odwagę człowieka 
honoru, odpowiedział więc zimno:

— W takim razie oszczędz sobie, 
panie hrabio bezużytecznej zbrodni. 
Nie znam wcale Molineta i zapew­
niam, że nie on wyjawił mi twoją ta ­
jemnicę.

d r-. n.
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A. K. S. lub Częstochowa
grać bęaą w dniu 18 bm. z reprezentacją Zagłębia

N a ostatn im  posiedzeniu zarząd zaglę- fcy odpowiedź AKS. b y ła  negatyw na,
biowskiego OZPN. zastanaw iał się nad 
sp raw ą rozeg ran ia  meczu z ligow ym  A. 
K S-em w dniu  18 bm.

O krąg postanow ił ostatecznie, że mecz 
dojdzie do sku tku  o ile AKS. zgodzi się 
na p rzy jazd  do Zagłębia.

W te j spraw ie A K S. m a dać odpo­
wiedź do nadchodzącego czw artku. Gdy-

wówczas rep rezen tac ja  Z agłęb ia  rozegra  
mecz w B ądzinie z rep rezen tac ją  pod- 
okręgu częstochowskiego.

P rzypuszczać należy  jednak , że ligow ­
cy p rzy jm ą  propozycje okręgu, ty m  b ar­
dziej, że w aru n k i finnasow e proponow a­
ne AKS. są  bardzo korzystne.

Sprostowane „sensacje”
o kaperowaniu graczy sosnowieckiej Unii

N iedługo cieszyła się ..Torpeda’ w yna­
lezioną przez siebie „sensacją o kapero ­
w an iu  graczy  sosnow ieckiej U nii przez 
S tarachow ick i KS. O kazało sie bowiem, 
ja k  zresztą tw ierdziliśm y przed k ilk u  
dniam i, że „sensacja" ta  m ija  się  z p raw ­
dą. Otóż w czoraj „T orpeda’ zam ieściła 
sprostow anie p. W andrasza, w k tórym  
czytam y:

1) nie p raw dą jest, jakobym  m iał hyc 
kaperow anym  przez kogokolwiek do KS. 
S tarachow ice, albow iem  z p ilk a rs tw a  w y­
cofałem  sią przed rokiem ,

2) praw dą je s t natom iast, że prosiłem  
m ojego kolegą, p racu jącego  w S taracho  
w icach o za pośredniczenie do p racy  To­
m eckiego, k tó ry  pozostaw ał bez pracy, 
a łe  nie za ceną g ry  w KS. S tarachow ice 
p iyż ani on, an i ja  nie p rzedstaw iam y 
k lasy  graczy, nadających  sią do tak  s il­
nego zespołu’.

B ardzo prosto  i w yraźnie dano wiąc 
do zrozum ienia „Torpedzie*, że gonienie 
za sensacją nie zawsze popłaca. Trzeba 
po tym  bowiem prostow ać.

Co p raw d a  spraw ozdaw ca sportow y „Tor 
',»dy‘ tłum aczy  sią ja k  może, a naw et zło- 
le i sie nieco na  nas, że w ytknęliśm y mu 
niepraw dziw ość „sensacji*. Tw ierdzi p rzy  
tym , że całą a fe rą  zlikw idow ano z p ew ­
nych, w iadom ych mu wzglądów.

Poniew aż .Torpeda* chce uchodzić za 
d y sk re tną  i w m głą ta jem n icy  ow ija n i­
by je j ty lko  w iadom e sedno sp raw y  na­
piszem y za nich otw arcie:

Graczem, który rzekomo miał kaperó 
wać piłkarzy tjn ii był p. W olski ze Sta­
rachowickiego KS., b. gracz .Z agłęb ia .
> Dąbrow y.

P. W olski bliski znajom y p. W andra  
czi, p rzyby ł w spólnie z nim  na mecz 
Poznań —■ Zagłębię. Kozmową rniądzy wy 
ź-*j w ym ienionym i, k tó ra  posłużyła »Tor- 
p.-.dzie» do stw orzenia «sensacji« należy- 
rie ośw ietla sprostow anie p. W andrasza.

Może obecnie .T orpeda* bądzie tw ier-

S m e a n a o r

Dlaczego oklaskują ludzie tę śpiewaczkę? 
— Czy nie słyszy pan jak śpiewa. A jutro 

wyjeżdża stądl

dzić, że i na  p. W andrasza  w płynęły  
»pewne okolicznością, sk łan ia jące  go
do nadesłan ia  sprostow ania.

T ak  jed n ak  P anow ie m oglibyście tłu ­
m aczyć sw oją > sensacją* do końca świa 
ta...

Podajemy do wiadomości P. T. Od biorców zamieszkałych w Strzemie 
szycach i okolicy, że w celu zapozn ania Pani Domu z gotowaniem na 
kuchence elektrycznej, dziś t. j. dn ia 10 bm. o godzinie 16-30

urządzam y pokaz 
racjonalnego gotowania i pieczenia
na naszym posterunku monterskim w Strzemieszycach przy ulicy Ko 
ściel nej 67, na który najuprzejmie zapraszamy w s z y s t k i c h  
zainteresowanych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO SA

KINO „PATRIĄ**
Przepiękny romans filmowy który wszystkich wzruszy i zachwycf

Jej kochany chłopiec
W roi. gł. VERA ZORINA i ADOLF MENJOU

Niebywały przepych wystawy, porywająca treści

0  Dziś!
KINO .ZAOŁĘBIE1

Potąiny film polski

ĘJf t#*€?«£! d r o g i
K. J U N O S 2 A - S T Ę P O W S K I
stw orzył trzy genialne maski bohatera, w poz roi.

Irena Malkiewicz, Domańska, Ćwiklińska,
T. Wiszniewska, F. Brodniewicz, A. Bredzisz »

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.
v a / S A /  \ A /  \ / y  y g . .  \ a /

Mecz. piłkarski
W ARSZAW A — KOWNO.

W arszaw sk i Okr. Zw. P iłk i Nożnej za 
k o n trak tow ał ostatecznie na dzień 14 m a 
ja  do W arszaw y rep rezen tac ją  p iłk arsk ą  
Kowna. Mecz rozegrany  zostanie o godz. 
17 na stad ion ie W. P.

Po porozum ieniu z zarządem  PZ PN  i 
L igą P Z P N  zdecydowano zawody ligowe 
P o lon ia  — R uch i Pogoń — W arszaw ian  
ka przełożyć na inny  term in , zaś na dzień 
14 bm. w yznaczyć mecz Pogoń — Ruch 
we Lwowie z d rug ie j rundy.

I

K i n o  „ E D E N “
Czarująca LUIZA RAINER w roli 
frywolnej lekkomyślnej kobietki 

w filmie:

ZONA LALKA
wg. głośnej sztuki ^Mile Frou-Frou“ 
w roli zdradzonego męża Melvyn 
Douglas w roli kochanka Robert 

Toung. Reż. Ryszard Thorpe. 
Początek I seansu o godz. 17.80 

w niedzielę o godz. 15.30.

•u

Mistrz św iata — dystans 1 metr.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

n ie i-go rew iru  A ntoni R aczm ański k an ­
celarią  swą m ający w Bądzinie, p rzy  u l i ­
cy M odrzęjow skiej N r. 37, na zasadzie 
a rt. 602, G03 i 604 K. P . C. jg łasza , że ce­
lem zaspokojen ia  w ierzytelności różnych 
w ierzycieli, odbędzie się sprzedaż z pu ­
blicznej licy tac ji niżej w ym ienionych ru ­
chomości.

Dpi a 12 m aja  1039 r. od godz. 101 rano  
w Będzinie, p rzy ul. M ałachow skiego 
Nr. 16 jako  w I-szym  term inie , sk ład a ją ­
cych się z k redensu  pokojowego, otom a­
ny  gabinetow ej z lustrem , pom ocnika 
kredensu, dębowego, sto łu  dębowego, roz 
suw anego, 6 krzeseł dębowych w ybitych 
skórą, zegara szafkowego firm y  Becker, 
ży rando li do św ia tła  elektr., szafy  g a r­
deroby  - jaw orow ej, to a le ty  _ 3-ch sk rzy­
dłow ej - jaw orow ej, kozetki, 2 szafek 
nocnych, m aszyny  do szycia f. V eritas, 
b iu rk a  dębowego, szafy dębowej, d rug ie j 
szafy  dębowej na  ubran ie , otom any k ry ­
te j pluszem  koloru zielonego, oszacowa­
nych  na sum ą złotych 2460 na rzecz Iz rae ­
la  M oszka B randysa w spraw ie Nr. Km. 
412/39 r.

D n ia  19 m a ja  1939 r. od godz. 10 rauo 
jak o  ŵ  I-szym  term in ie  w Będzinie, p rzy  
ul. K ościuszki N r. 46 sk ładających  sią z 
30 m tr. kub. desek sosnowych dług. od 
2 do 3 m tr., 20 m tr. kub. desek sosnowych 
»5/4 cala« długości od 3—6 m tr. i 20 m tr. 
kub. desek sosnowych dług. od 3—6 m tr. 
g rub. 1—2 cale, oszacowanych na sum ę 
złotych 4400 na  rzecz firm y  »Z akłady 
Przem ysłow o Leśne R u d a  S traw czyńska, 
L ejzor Rozenberg w spraw ie Nr. Km. 
487 i 513/39 r.

D nia  19 m a ja  1939 r. od godz. 10 rano 
jako  w Il-g im  te rm in ie  w Bądzinie przy  
ul. K ościuszki L. 46, sk łada jących  się z 
f> m tr. kubicznych desek dębowych długo 
ści różnej, grubości od 20 do 80 m/m o- 
szacow anych n a  sum ą złotych 600 na 
rzecz T-wa U bezpieczeń S ilesia  w spr. 
N r. Km. 184/39 r. .

Pow yżej w spom niane ruchom ości moż 
n a  oglądać w dniu licy tac ji w m iejscu 
sprzedaży.

Będzin, dnia 8 m a ja  1939 roku.
Komornik I-go rewirn

( - )  A. RACZMAŃSKI.

BBOBBE OfiŁBSZEKIA
PIĘK N Ą  CERĘ ZAPEW NIA

G abinet R acjonalnej K osm etyki Sosna- 
wiec, 3-go M aja  7. P o rad y  bezpłatne.

KUPNO I SPRZEDAŻ

LINOLEUM
oeraty. chodnik, wycieraczki, szczotkę. 
] lądzie, meble koszy ko wę, łoika polo we i  
nrt. gospodarstwa domowego poleca:
Lucian Styl)liński
SOSNOWIEC. 3 Maja 3». tel. 61.7M. Cen*
niskie.___________________________________
PLAC budowlany narożny 603 m. kw. 
przy ul. Pierackiego w Sosnowcu do gprz«
dania. W iadom ość: telefon 626-53

ZGUBIONE DOKUMENTV

UNIEWAŻNIAM zagubione świadectw* 
przem ysłow e na sprzedaż pieczywa, wy­
staw ione na nazw isko M arian  P erko  w-
ski w Krom ołow ie. ______________
ZA G IN A Ł weksel in  blanco z żyrem  A- 
lek san d ra  i W iktorii Zygm untów  ua 4(4* 
złotych, k tó ry  uniew ażnia sią.

R O l  N E

B* BECZĄ TBKi, 
JfZWLśBW

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybka 
i tanio

S T Y B L I N S K I
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 30, teł. 61.700 

ZAPOWIEDŹ. P o d aje  sią do ogólnej 
wiadomości, że 1. urzędnik skarbow y Zyg­
m un t K azim ierz Trecz, z Siem ianow ic, 
Sadzaw ki 1, syn zm arłego kierow nik* 
szkoły W ładysław a Treeza, osta tn io  za­
m ieszkałego w Siem ianow icach i je g j  
m ałżonki Ja n in y  z domu M isiak, zamieś* 
k a łe j w K atow icach, 2. A nna Czekałowa 
z domu W ilga  z Sosnowca, Czeladzka 38-f 
córka zm arłej A polonii Gojcokówny, a- 
doptow ana przez em erytow anego kierów 
n ik a  szkoły Ignacego W ilgi, zam ieszkałe 
go w Sosnowcu i jego zm arłej m ałżoukt 
F lo ren ty n y  z dom u Czarnecka, ostatn io  
zam ieszkałej w Sosnowcu, chcą zawrzeć 
związek m ałżeński. Obwieszczenie nastą­
pić w inno w Siem ianow icach i w gaze­
cie .E x p re s  Zagłębia*.  ̂ O jak ie jko lw iek  
przeszkodzie należy donieść podpisanem u 
urzędnikow i stan u  cywilnego w przecią­
gu  2 tygodni. Siem ianow ice Śląskie, dnia 
S m aja  1939 r. U rzędnik S tan u  Cywilne­
go w zastępstw ie: Kokoszka. ._____
PIECZĘCIE, SZYLDY EMALIOWANE* 
MONOGRAMY, GWOŹDZIE DO SZTAN- 
D A R oW  solidnie tanio

L .  W U . S K t
Sosnowice. W arszaw ska 4. 

TA D EU SZO W I ŚW IĄTKOW Y spaliło  się 
św iadectw o ukończenia^ 5-go oddziału 
szkoły pow szechnej w U jejseu.
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